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Od £dftftimsfracyL
Z  powoda rozpoczynającego się 

nowego kwartału 
i  zwiększaiącegu coraz bardziej r a c h u  w y  
s y ł k o w e g o ,  prosimy o możliwe

najwcześniejsze zgłaszania prenumeraty,
czy to bezpośrednio pod adresem: „ A d m i n i -  
s t r a c y a  N o w e j  R e f o r m y *  w K r a k  o- 
Wi e *  —  czy też za pośrednictwem agencyj.

Warunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w '  
k u  d z i e n n i k a .

Prenumeratorzy „Nowej Reformy" nabywać 
mogą dwutygodnik lwowski

„ NC WE  MODY"
po zniżonej dla nich cenie 2 K. 40 hal. kwar­
talnie wraz z przesyłką.

Zażegnanie przesilenia.
W edług informacyj telegraficznych, zamie­

szczonych w porannem wydaniu naszego dzień 
nika, przesilenie, grożące rozłamem w klubie 
lewicy sejmowej, z o s t a ł o  z a ż e g n a n e .  Nasz 
korespondent sejmowy doniósł nam, że wczoraj 
na plenarnem posiedzeniu lewicy, w którem 
wzięły udz.ał obie grupy demokratyczne, p r z y ­
j ę t o  p r o j e k t  n o w e g o  r e g u l a m i n u  1 e- 
8  i c y  s e i m o w e j .  Nie znamy w tej chwili 
dosłownego brzmienia przyjętego przez obie 
strony regulaminu klubowego, ale wiemy, że 
zdą/ał on do utrzymania solidarności klubowej 
i przeciwny był zbyt luźnie przez narodową 
demukracyę pojętej autonomii grup demokraty­
cznych, w chodzących w skład lewicy Widocznie 
zasadę jedności utrzymano, kiedy lewica przy­
stąpiła na temsamem posieazemu do obrad nad 
reformą wyborczą.

Jakkolwiek zwalczaliśmy treść deklaracyi, 
złożonej przez posła Battaglięna pierwszem po­
siedzeniu lewicy, gdyż uważaliśmy ją za wyraz 
utworzenia z grupy naioduwo-demokratycznej 
oddzielnego klubu, wyrażaliśmy od samego po­
czątku opinie,, że rozbicie dwócli grap demokra­
tycznych na dwa oddzielne kluby, byłoby rze 
ezą dla polityki demokratycznej w Sejmie szko­
dliwą i Ae w interesie tej polityki leży, aby 

między (obu grupami przyszło do porozumienia.
Otóż zdaje się. że porozumienie to osiągnięto 

i  że obie grupy demokratyczne tworzyć także 
będą nadal, jako dwa współrzędne czynniki, 
jednolity kinb lewicy seimowej. _

Jeżeli tedy przesilenie w łonie lewicy zaże­
gnane zostało, przyjmie to demokratyczna opi­
nia kraju z zadowoleniem. Bo wprawdzie n.kt 
nie wątpi, że zarówno Polskie stronnictwo de­
mokratyczne, jak demokracja narodowa, mają 
W  kraju s w o j e  polityczne unrawnietiie, jako dwie 
O d d z i e l n e ' i  s a m o d z i e l n e  organizacye po­
lityczne, które nieraz ścierać się ze sobą muszą 
i  walczyć o zdobycie zanfania społeczeństwa, —  
przecież nie może być dwóch zdań co do tego, 
że w c i a ł a c h  u s t a w o d a w c z y c h ,  gdzie 
rustrzygają się losy z a s a d n i c z y c h ,   ̂ obu 
stronnictwom w s p ó l n y  oh, a dla kraju i na­
rodu doniosłych postulatów politycznych, jedy­
nie solidarna i j e a n o 1 i t a aitcya obu tych 
stronnictw', muże wywalczyć tych postulatów 
spełnienie.

Zarówno Polskie stronnictwo demokratyczne, 
jak narodowu-demokratyczne, zachowują więc 
nadal swoją odrębność i samodzielność; rzeczą 
jest atoli ich reprezentantów w Sejmie i Radzie 
państwa, aby wspólnemi silami walczyli w inte­
resie ich demokratycznych wyborców i całego 
kraju.

Tak pojmowaliśmy zawsze stanowisko posłów 
demokratycznych w Sejmie, względnie w lewicy

Antoni Piotr owski.

P p a n
Opowiadanie z lat krwawych.
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R O Z D Z I A Ł  X

Na Posadzie.
Ciężko wlókł się czas na „posadzie" Juno- 

Bzy Ciągła obawa przed napadem pijanej czer- 
t i  kozackiej i przed szpiegami niemieckimi nie 
dała spocząć ani chwili spokojnie. Int iresa po 
wstania bezustannie obarczały Junoszę To trans­
port butów, to broni, to znów poczta, wypra­
wianie w dalsze strony rozmaitych tajemniczych 
osobistości, to noclegi kuryerek powstańczych, 
Słowem nie było dnia bezpiecznego, ani nocy.

Junosza zorganizował własnych wywiadów 
ców ze służby leśnej, której ufał zupełnie.

Codziennie jeden zo strzelców lub sągarzy 
był na posadzie na stójce, a reszta miała obo­
wiązek baczyć na to, c< się dzieje naokoło —  
i w razie ukazania się gdzieś powstańców albo 
wojska rosyjskiego natychmiast donosić Ju­
noszy.

Ani jemu, ani jej nie posi alu y  głowie, aby 
uciec z tego miejsca gdzieś dakej do miasta.

Poza zwątpieniem . zgi yzota stał mały pro-

i w Role polskiem. Nie jest to stanowisko ła­
twe, ale trudność jego uznana i oceniona po­
winna być także przez narodową demokrację. 
Nie masz klubowego życia bez pewnych ofiar 
z indywidualizmu poselskiego, a jak w tym 
wypadku, także z interesów specyalnie paityj- 
nych; ale też za to klub daje siłę i powagę, 
której nie osiąga się, w ciele ustawodawczem, 
w żaden inny sposób.

Sejm obecny rozstrzygać będzie o wielu do­
niosłych Kwestyach politycznych i społecznych. 
Mamy nadzieję, że zreorganizowana obecnie le­
wica sejmowa potrafi nadać im charakter de- 
moKratyczuy i rozwiąże je w duenu istotnych 
potrzeb narodowych.

r o  w y b o r a m i *  m  Ć l ą s & n .
(Koresp. „Nowej Reformy*).

Cieszyn, 23 września.
Mimo świetnego zwycięstwa w powiatach fry- 

sztackim i cieszyńskim, gdzie zostali wybrani 
pp. dr M i c h e j d a  i H a l  f ar ,  opinia polska 
uważa wynik wyborów za niepomyślny, wsku 
tek upadku posła ks. L o n d ż i n a  w okręgu 
bielskim. Tem boleśniejszym jest upadek ks. 
L o n d z i n a ,  że wybrano posłem nauczyciela 
Kożdomą, wodza renegatów, denuneyanta, reda­
ktora „Ślązaka", szerzącego zaprzaństwo i od­
stępstwo narodowe. T r y u m f u j e  w i ę c  k o ­
m o r a  (administracja) a r c y k s i ą ż ę c a  jej 
dyrektor Payer, tryumfuje pruskie tow. „Nord- 
mark“ , tryumfują Wszecbniemcy śląscy.

U p a d e k  ks.  L o n d z i n a  s p o w o d o w a ­
ł a  k o m o r a a r c y k s i ą ż ę c a .  Dyrektor Payer, 
obrażony śmiertelnie na posła ks. Londzina za 
ostrą mowę w parlamencie przeciw robocie ko­
mory śląskiej, postanowił za wszelką cenę go 
utrącić. \Y tyn  celu wydał rozkaz wszystkim 
urzędnikom po folwarkach, aby wybierali ule­
głe sobie osobistości lub siebie samych na pra- 
wyborcówr. Wybrano z tych urzędników komo­
ry 19, niemieckich głosów’ było 29 z niemiec­
kich gmin, a i i  głosy polskie (katolickie i e- 
waugielickie) zostały kupione pieniądzmi, tero- 
rem i gwałtem. Temi głosami przeszedł Kożdoń 
(dostał głosów 95), ks. Londzin dostał tylko 75

W ybory w bielskiem zwróciły uwagę na ro­
botę arcyksiążęcej komory cieszyńskiej. Jest to 
„ ś l ą s k a  k o ra i s y  a k o ł o n i s a c y j u a 1, któ­
ra, przy pomocy niemieckich „kuUurnikóc-", ci 
cli o, bez rozgłosu, legalnie, system tycznie pro­
wadzi politykę „wyniszczenia* żj-wioin polskie­
go na Śląsku. Ofiarą toj „komisyi kolonizacyj- 
nej“ , będącej własnością arcyks. Kryderyka, 
pada cały Jud polski w cieszyńskim i bialskim 
powiecie.* Y/szechpotężny jej dyrektor^ Prusak 
P a v e r, przy pomocy całej falangi „Terwalte- 
rów“ , „FoersteróW , „gajowych" i t d.. szerzą­
cych kult niemiecki, kurczy polskość, gdzie mo­
że, powiększa niemiecki stan posiadar ia, wyku­
puje, gennanizuje, a biedny lud śląski bezbron­
nie na to patrzy.

Do niej należy 13 mil kwadratowych Śląska, 
do Itr. Larischa 7 mil kw., tak że jedna poio- 
wTa Śląska należy do dwóch ludzi, druga do 220 
tysięcy ludności polskiej.

Wskutek tego stosunki ekonomiczno-społecz­
ne stjasznie cierpią. Ta olbrzynńa własność 
ziemska, rządzona przez urzędników, robi wszy­
stko, aby uwietzuić na Śląsku „ d e n  d e ut -  
s c h e n  B e si  t z s t  an d“ . Urzędnicy komory, 
to obcokrajowcy niemieccy, to chcący zalać za­
razą pruską naszą Piastowską dzielnicę i sze­
rzyć kulturę niemiecką.

P o d  w z g l ę d e m  n a r o d o w y m  jest tu 
główny sztab wrogów polskiego obozu, kl 
potęgą swego moralnego i finansowego wpływu 
ciąży, jak straszna zmora, nad całym tutejszym 
narodowym ruchem i życiem i po pic tu jak 
potężny waż boa, zdusić chce polskie wpfywy, 
i niby ów bajeczny upiór, co krew wysysa, i

z cicha, ale pewnie odbiera życie poiskiemu or­
ganizmowi. ' ■

Dyrekcya generalna, jakby na urągowisko, 
rozsiadła się w riraśtarym Piastowskim zamku 
w Cieszynie, a obok wieżycy, pamiętającej pol­
skich rycerzy, zalocono olbrzymi browar na do­
wód niemieckiego patryotyzmu. Tutaj, na zam­
ku, gnieździ się nieprzeliczony zastęp pruslacn 
„kuHurników", kroczących dumnie w poczuciu 
swej siły, posłannictwa i nieodpowiedzialności 
przed nikim. Tutaj rozstrzygają się (osy ludu 
polskiego na Śląsku, tutaj układają sid podsta­
wy prawne pańszczyzny robotników, tutaj koją 
się piany germanizacy polskich gmm, wywła­
szczenia i t. d. A  potęga to ogromna. Z kum..- 
rą arcyksięcia nie wolr’) bezkarnie się proceso­
wać, b o  k a ż d y  p r o c e s  s i ę  Pr ' z0 £ r Y b<) 
ona trzęsie całym Śląskiem, każdy przed mą 
korzyć się musi.

Konary tego puck iego dębu s ięg a j na,T s^ '  
stkie strony Śląska jak ón długi i szeroki, i o 
całym .Slasku, po zamka-h i leśniczowie'-ch po 
folwarkach r dworach   wszędzie te same ty­
py Prusaków, zaciekłych bakatystów, ludzi me- 
miŁck ego pochodzeniu wrogów naszego ludu, 

którego pracy żyją O bow iązk i moralne, spo­
łeczne i narodowe L m c -y arcyksiążęce są tak 
zrozumiane i spełniane aby polski charaUe” 
bląska w każdym i i (/runku uległ radykalnej 
germanizacji. Tu zupełnie pruska konmya ko- 
loaizacyjna, działająca j £k powiedzieliśmy po 
cichu, celowo, aby połknąć polskość Śląska i 
zniemczyć, sprusaczyó go do reszty.

Kiedy się człov. ick patrzy na to, co roi lą 
urzędnicy kemory po gminach, toby o tem la- 
-ze? łzami pisać należał., niż atramentem. — 

Działalność tej potęgi jest dla sprawy polskiej 
na Śląsku wprost zAiójczą Z  goryczą pwtamy,

jeżeli me otrzymają gwarancji, że przedłożenia 
te pojawią się w drugiem czytaniu na plenum 
Sejmu. •

%i:?i
(Tel „N. Reformy*.)

Budapeszt, 24 września.
Niepowność sytuacji politycznej, trwająca już 

od dłuższegu czasu, doszła obecnie, skutkiem 
d y  m i s y  i g a b i n e t u  W e k e r 1 e g o, do punk­
tu k u l m i n a c y j n e g o .

W  grupie bankowej jawnie agitują za tem, 
ąby, pumimu _ dymisji gabinetu, parlamentu wę 
gierskiegu n ie  o d r a c z a n o ,  i aby w Sejmie 
na porządku dziennj'm postawiono sprawozda­
nie kom isji bankowej, w którem, jak wiadomo, 
zuajduje się żądanie założenia banku z dniem 
1 stycznia 1911.

Lukacs o sytuacyi.
W i e d e ń ,  24 września.

Jeden z redaktorów „N. Fr. P resse;< odwie­
dził L u k a c s a ,  przebywającego w Badeniepod 
Wiedniem. Uuaacs powiedział między innemi:

Dotąd n ie  m am  m i s y i  u t w o r z e n i a  g a ­
b i n e t u  i nie otrzymałem wezwania do burgu. 
Co się zaś tyczy obecnej sytuacji na Węgrzech —  
to, zdaniem mojem —  obecne ministerstwo ma 
obowiązek p o z o s t a n i a  d a l e j  n a  s t a n o ­
w i  s k u.

Misya, powierzona stvego czasu Lukacsowi 
przez monarchę, rozbiła się o opór Kossutha, 
Apponyego i .nnycb ministrów. Obecnie więc 
ministerstwo Wekerlego musi pozostać na sta­
nowisku

politycznego lub społecznego prze-

If4ims reforma (tfuihirra
aa T&s&owlah.

Sejmowi Bukowiny przedłożony został — jak 
już wiadomo z depesz —  projekt reformy wy-

ma 13, (oprócz Izby handlowej), kurya w i e j ­
s k a  14, a kurya p o w s z e e n n a  również 14.

W szyscy wybieralni posłowie, z wyjątkiem 
wybieranego przez konsystorz i trzech z Izby 
haudlowo-przemysłow’ej w Czerniowcach, wybie­
rani będą Yredług katastru narodowego, a więc 
w o d d z . e l n y c h  n a r o d o w y c h  K o ł a c h  
wyborczych, dla których utworzone zostaną oso­
bne okręgi wyborcze. W  tym celu mają być 
wprowadzone listy wyborców dla każdej gminy, 
ułożone alfabetycznie według narodowości. W y­
borcy, którzy nie zaliczają się do żadnej naro­
dowości, wciągnięci zostaną w gminach do tej 
grupy narodowej, która w gminie przeważa 
Węgrzy do rumuńskiej, Lipowacy do ruskiej. 
Każda grupa wybierać będzie kartkami odrę­
bnego koloru.

Równocześnie zmieniony zostanie także skł ad  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o .  Liczba jego człon 
ków pomnożona zostanie na o ś m i u ,  z których 
j e d n e g o  wybierać będą trzej posłowie z wła­
sność duchownej wraz z czterema posłami 
z większej własności rumuńskiej; j e d n e g o  
czterej polscy posłowie z większej własności 
wraz z dwoma posłami z inaycb narodowości 
i jednym polskim posłem z kuryi powszechnej; 
po dwóch rumuńscy i ruscy posłowie z kuryi 
miast, gmiD wiejskich i powszechnej, a resztę 
posłowie żydowscy i niemieccy Nad przekaza­
nemu mu sprawami Wydział krajowy obrado­
wać będzie kolegialnie —  przy udziale co naj­
mniej 5 czlonkfw.

B o l ą c y  bukowińscy będą więc mieli w Sej­
mie 5 posłów, a w Wydz.ale krajowym jednego 
członka.

Z i t i k t ó  d la  u iaysłO iiJC  -  c h o r y c h
w Kobierzynie.

Po blisko czteroletnich badaniach i przygoto­
waniach, sprawa budowy n o w e g o  z a k ł a d u  

u m y s ł o w o - c h o r y c h ,  przeznaczonegod 1 a
dla z a c h o d n i e j  Galicyi, a tak gwałtownie 
potrzebnego, dojrzała nareszcie tak dalece, że 
wydział krajowy mógł obecnie przedłożyć Sej­
mowi ś c i ś l e j s z y  k o s z t o r y s  i zażądać u

SglBECi/a w Selmls M i®.
(T  e 1 e f o n e m).

Wieueń, 24  września.
Przerwa między pierws ą a di ugą  ̂konferen­

c ją  przywódców Sejmu czeskiego, n i p o s u ­
n ę ł a  s p r a w y  p o r o z u m i e n i a  n a p r z ó d .

Kunserwatywni wielcy wJ -sc-ciele czescy sta­
rają się pośredniczyć, ale ich proiekta udarem­
nia uchwala Niemców. Co do jednaj tylko Kwe- 
styi porozumiały się obre s rony, a mianowicie, 
że p r z e d ł o ż e n i a  u g o d o w e  r z ą d i  mogą 
w&ść na porządek dzienny Sejmu. Czesi zga­
dzają się ra projekt konserwatywnych wielkich
właścicieli, a»,y ustanowić s t a ą k o m i s y ę) 
kt/raby przedyskutowała te przedłożenia rządo­
we Niemcy jednakże nse chcą się tem zadowo­
lić ' że przedłożenia te dostaną się do komisji.

   „  „  . , , t a k  d ł u g o ,  aż nastąpi wjdaśnienie.
c z y  s i ę  t o  k i e d y  ś z m i e n i ?  Chybaby na
to trzeba —  -
wrota.

Żywy Ina polski pada tu ofiarą olbrzymiego 
obszaru, administrowanego przez żywioł obcy, 
który tu z Berlina gdzieś przywędrował. Niem­
czy się szkoły, popiera się renegatów - wójtów, 
renegatów - nauczycieli renegatów - urzędników,
tępi się polskość, utrąca sięD polskich kandyda- . _ _ _
tów, a lu d  r o b o c z y  p o  l i u a c h  i f o 1 w a r- borczej, wypracowany przez członka komisyi poważnienia do „ n a t y c h m i a s t o w e g o  r o ż ­
k a c h  zamienia się w fo malnych poddanych^ nieustającej, posła H o r m u z a k i e g o .  Według i p o c z ę c i a  b u d o w y " .  Zakład ten, jak wiado- 
bo lud roboczy zdany jes! zupełnie na łaskę 1 ' projektu tego, który zatrzymuje dotychczasowi mo, ma powstać w K o b i e r z y n i e  pod Krako 

„Yerwallerów" i  nnech kameialuyek: Kurye, -a dodaje do nich jeszcze k u i/ę  pe-.w em . —  Jukże ogromnie atoli rózn. się obecnie 
hruwUAw. Z a r o b k i  p o tful a n y  cli k o m c r j j w s z e c l i i i a .  Sejm bukowiński składać się ma ułożony i w Sejmie wniesionj’  projekt budowy 
d z i s i a j  s ą  s t o k r o ć  g o r s z e  — i n i ż e l i j w  przyszłości z 59 członków, zamiast dotych-j od projektu prowizorycznego z roku 1907. —-

czasowy cU 31, a mianowicie z dwóch w irylistów: Ówczesny prowizoryczny kosztorys opiewał na 
gr. er. metropolity i rektora uniwersytetu, oraz 14,321.000 koion; obecny definitywny obejmuje
z 57 posłów wybieralnych. Z  liczby tej p r z y - ..................................
pada:

Posłów la  na większą ulasność ziemską i to 
3 na duchowną, a 10 na świecką. Z  tych trzech 
posłów duchownych wybierać mają jednego kon­
systorz metropolitalny i przełożeni klasztorów 
w Dragomivnie, Putnie i Suczawicy, dwóch zaś 
duchowni a r liidyecezyi z wyższem wykształce­
niem i to jednego posła duchowni rumuńscy, a 
jednego ruscy.

Z 10 mandatów większej własności ś w i e ­
c k i e j  p r z y z n a n o  c z t e r y  P o l a k o m ,  czte­
ry Rumunom, a dwa reszcie właścicieli więk­
szych obszarów, „innych narodowości*.

Liczba posłów z m iast z gmin wiejskich 
z kuryi powszechnej n:e jest jeszcze ustalona, 
ponieważ nie osiągnięto jeszcze po. ozu mienia, 
co do -lości mandatów, jaka Drzypaść ma w u- 
dziale Niemcom i Żydom. Projekt wymienia je ­
dynie lio/.bę posłów z tych kuryi, których wy­
bierać będą Rumuni, Rusini i P o l a c y .  I  tak 
w kuryi m i a s t  Rumuni i Rusiui mają otrzy­
mać po jednym mandacie; w  kurjń gmin wiej­
skich Rumuni i Rusini po siedm mandatów; w 
kuryi powszechnej Rusini i liumnni również po 
siedm a P o l a c y  j e d e n  m a n d a t .

Mandaty z kuryi miejskiej, wiejskiej i po­
wszechnej, rozdzielone zostaną p r a w  d o p o d o -  
b n i e w ten sposób, że kurya m i e j s k a  otrzy-

mełasKę
w. Z  t

__________________s t o k r o ć  ______________________
b y  ł y  20 l a t  t e m u  w Cla i i c y  i. Dzisiaj je­
szcze dziennie płaci się góralom pod Jabłonko­
wem 70 hal .  dziennic.

Komoia areyksiążffca śląska —  to główny 
ivróg polskości, 'o  najniebezpieczniejszy nieprzy­
jaciel nasz na Śląsku. — Ten wróg ostatniemi 
czasy wydarł nam polski mandat w Bielskiem. 
Najboleśmejszem jest, że aż 44 rolników upodli­
ło się i za pieniądze komory glosowało na re­
negata Kożdouia, będącego wstydem dla całego 
Śla-ska. Ślązak.

kwolę okrągłych 7 milionów koron 1
Z tej kwoty przypada: na nabycie grantu pod 

nowy zakład 210.000 kor.; na osuszenie okolicy 
przez wykopanie rowu odpływowego 60.000 k.-, 
na drenowanie terenu 53.000 k o r ; na sieć rnr 
wodociągowych 65.000 kor.; na rowy odpływo 
we na terenie zakładu 7.000 kor.; na s.eć ka­
nałów deszczowych i użytkowych 175.000 kor.; 
na bu Iowę czyszczaki biologicznej 56.750 kor., 
wreszcie Uh kanał przełazowy 109.000 kor — 
czyli na sam grunt i potrzebne na nim melio­
racje  736.000 kor.

Roboty budowlane właściwe oblicza kosztorys 
na 3,583.495 koron, roboty przy instalacyach 
mechanicznych na 150.000 kor., a koszta ogro­
dzenia i t. p. na 105.000 aor. Dalej spotykamy 
w kosztorysie jeszcze nastęonjące pozy cyc: ka­
nalizacja i wodociągi w e w n ę t r z n e  220.000 
kor.; ogrzewanie centralne 590  000 kor.; urzą­
dzenie kuchni i pralni 129.960 kor.; hal? ma­
szyn 207.270 k o :.; wagi pomostowe, s tr u  po­
żarna, desinfekeya 49 840 kor.; kolej wązkoto- 
rowa 25.000  kor.; kolej dowozowa 50.000 kor.; 
instalacye elektryczne z centralą 286.000 kor.; 
drogi zakładowe 136.000 koron; drogi gminne 
9.000 kor.; zadrzewienie terenu, ogród owocowy 

warzywny oraz cmentarz 30.000 kor. wresz­
cie^ urządzenie wewnętrzne pawilonów i budyń-
ków, apteki oiaz pracownie i warsztaty 415.000

myczek nadziei, że przecież coś się zmieni na 
lepsze., że tak p rz e c ie ż  nie zostanie wiecznie. 
Łudzili się, jak przed nimi 3 pokoleni : i jak 
następne po nich. Ale czyż można żyć bez na­
dziei, dopóki się oddycha.

W ięc według umówionego sposobu każdy ze 
stróżujących w okolicy strzelców w lazie ja­
kiegoś alarmu niezwłocznie dawał znać, że trze­
ba uciekać, bo w okolicy wojsko p"h i mor­
duje. Wtedy Władysław zabierał Kamilkę z dzie­
ckiem na bryczkę i jechał w las. Nieraz trze­
ba było s ię 'tu ła ć dwa lub trzy dni, zanim 
strzelcy donieśli, że inż wojsko daleko odeszło.

Junoszowie nauczyli się spać „jednem okiem 
i słyszeć, jak trawa rośnie." Pewnego ranka 
ogromny tuman kurzu na gościńcu od strony 
Kozienic —  zwiastował przybycie jakiegoś woj­
ska. W  jednej chwili, bryczka była zaprzężona 
i czekano tylko ukazania się {ierwszych sylwetek 
kozackiej szpicy. Zamiast jednak kozackiej pi­
ki Junosza zobaczył proporce chorągiewek ułań­
skich biało-czerwone.

Tęgim kłusem zajechało przed ganek kilku­
nastu ułanów polskich.

Mundury mieli szaiacmcowe z czerwonemi 
kołnierzami i mankietami, czerwone czapki 
czarnym barankiem i białe kitki u nicli.

Siodła porządne i kunie pod nimi dobre.
Junosza spotkał ich przed domem 1 zdziwio­

ny dziarskim wyglądem i porządnym moderun- 
kiem spytał-

—  Hej, panowie bracia, a dużo was takich ?
—  Dv\a szwmdrony.
Czyjze to odoział?
—  Kononowicza. —  A Moskali tu niema

gdzie blisko, -  pytał oficer prowadzący straż 
przednią.

- Zdaje się, że niema, bośmy tu ich ze 
trzy dni uiewidzieli.

—  No ale za to za nami są na pewno...' 
Tymczasem nadciągała piechota, w porządnych 

ciemno zielonych czamarkach i takichżo niań­
kach z aużeim daszkami lia cezy —  wszystka 
zbrojna w świecące, nowe karałauld belgijskie, 
z szerokimi bagnetami w ks: alcie długich i 
prostych nożów. Piechota stanęła  ̂ z bronią u 
nogi na gościńcu. Powoli nadciągali zc śpiewem 
kosynierzy w ś\vieżvch, l.ałycłw  i brązowych 
sukmanach chłopskich • śpiewali oni.

Już nie żyje hatarzyna,
Nie zlękaiem eię Konstantyna.

albo
Moskal Niemcom złoto wali,
Polacy ich wywieszały —
My nie złotem, ale mieczem 
Wrogów ojczyzny wysieczem.

Za kosynierami przyciągnął potrójny _ szereg 
wozówr, ładownych powstańczym dobytkiem. 
Przewalił się on obok stojącej piechoty za­
trzymał się dopiero przy moście, przecinającym 
gościaiec.

Straż przednia, nie zsiadając z koni, ruszyła 
skośną drogą ku mostowi również, minęła wozy 
i znikła poza firanką ciemna, olszyn, obrastają­
cych krętą rzeczkę. Wreszcie nadjechał sztab, 
za którym ukazała się resztą ułanów.

Sztab skręcił na drogę, wysadzoną jarzębiną, 
ku a workowi Junoszy.

Kononowicz zawsze czysty, elegancko ubra­

ny, odsalutował pozdrawiającemu go Jnnoss-' i 
zsiadł z konia, którego natychmiast pochwycił 
za cugle ordynans.

— Panie...
— Junosza —  odrzekł Władysław.

ame i unoszą... N>e bardzo tu, panie, wy­
godnie mieszkać... Co? A ?

la k , panie komendancie. U nas częsty 
niepokój.

Masz pan jakie kobiety, to wywieź zaraz, 
bo będzie bitwa pewno po południu. Co masz 
do schowrania, to schowaj lub zabierz, bo pe­
wno spalą dom. Napiłbym się.. Dobra u pana 
woda?

—  Hej, tam! Wody z sokiem! —  kizyknął 
ku otwmrtym oknom Kuchni Junosza.

Za chwilkę wyszła Kamilka z dzieckiem na 
ręku, a za nią dwie dziewki z cebrem świeżej 
wody, trzecia niosła tacę ze szklankami i bu­
telkami wiśniowego i porzeczkowego soku. Ko­
nonowicz salutował Kamiłce.

—  Dawaj tu który stolik, a żywo —  krzy­
knął Junosza. Ścigacz dyżurny wypadł ze stoli­
kami, i postawił.

— Ptawiat tacę na stół i bierz dziecko, —  
rzekła Kamilka. Nalała w szklanki soku, dopeł- 
ntła wodą czystą, lak kryształ, i giestem za 
prosiła komendanta.

Panowie oficerowie tu pewno napiją — 
rzekła.

Kononowicz zamięszał wypił, mlasnął, czystą 
chustkę, wydobytą z kieszeni, wąsy obtarł 
rzekł *

—  Bardzo dobra.
—  Panowie mogą..

W  jednej chwili stolik był oblężony przez 
sztabowców, którzy pili tak tęgo, że w-królce 
butelki opróżruły się ze soku Oidynans i trę­
bacz szeptali coś dziewkom, te śmiejąc się na­
pełniły oblepione sokiem flaszki wodą i poda­
ły im.

—  A  możeby panie komendancie i żołnierzom 
dać wmdy z wódką, to orzeźwia— spytała znów 
Kamilka

—  A dobrze.
—  Szafrański! powiedz, że mogą plutonami 

przyjść tutaj nanić się wody. Tam pewno w 
rzeczce konie mącą wodę. —  Co? a?

Szafrański, szesnastoletni adjutant, pogalopo­
wał na gościniec, a u boku d ; ndała mu torba 
oficera grodzieńskich huzarów, 'którego ten sze­
snastoletni wyrostek z konia szablą zwalił. Gdy 
dopadł do piechoty, stojącej z bronią u nogi, 
prawie natychmiast pierwszy pluton, biegnąc 
z krzykiem i śmiechem, ruszył ku dworkowi.

Dziewki tymczasem latały, jak szalone, miga 
jąc spódnicami i gołemi różowemi łydkami Zno- 
siłj gąsiory z wódką, konewki i cebry, półkwa- 
terki i garnki.

Tarebcy i ścigacz zaw zięcie  ciągnęli wodę ze 
stadni, szczękając łańcuchami i tłukąc wiadrem 
o boki cembrowiny.

Z połową sztaba Kononowicz, pożegnawszy sie 
z Junoszą i Karotlką, odjechał kłusem ku mo­
stowi. Tymczasem cała piechota, strzelcy i ko­
synierzy przedefilowali przed cebrami z wodą 
po nich reszta ułanów.

(C. d. n )
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bor.; inwentarz folwarczny 40.000 Kor.; kiero­
wnictwo budowy 120.000 kor., i nieprzewidzia­
ne 57.335 kor., razem s i e d m  m i l i o n ó w  k o ­
ro n .

Na ten tak znaczny wzrost przewidywanych 
pierwotnie kosztów budowy złożyły sit;, według 
motywów przedłoż°nia Wydziału krajowego, na­
stępujące powody:

Stosownie do uchwały Sejmu z r. 1907 i w 
myśl orzeczenia komisyi sanitarnej, Wydział 
krajowy ułożył swój kosztorys w ten sposób, 
że obejmuje on wprawdzie tylko plan budowy 
na 500 łóżek obliczony, atoli nowy zakład każ­
dej chwili rozszerzony być może do 800 łóżek 
bez dokonania pizeróbeK lub większych koszto­
wnych zmian w urządzeniach wewnętrznych. 
Gały więc już szereg pozycyj preliminowano na 
rozmiary zakładn o 800 łóżKaeh, zamiast prze­
widzianych na razie 534. Przy tej ilości łóżek 
Koszta jednego łóżka -wynosiłyby 13.100 K , 
przy 800 zaś tylko 10.300 K. Dalsze podwyż­
szenie pierwotnych pozycyj kosztorysowych sta­
ło sie koniecznem wskutek zamierzonego zao­
patrzenia nowego zakładu we własną centralę 
elektryczną. Tnweslycya ta podnusi wprawdzie 
ogólną sum0 kosztów budowy, za to atoli umo­
żliw i znaczne obniżenie kosztów u t r z y m y w a ­
nia zakładu, które w innych warunkach byłyby 
tak wielkie, że Wydział krajowy nie mógłby 
wcale zalecać hukowy takiego zakładu. Dalsze 
jeszcze podniesienie kosztów budowy jest 
następstwem p o d r o ż e n i a  m a t e r y a ł ó w i  
r o b o c i z n y .  Podrożenie to dosięgło w ostat­
nich 2 Jo 3 latach 30 do 40 prc. dawniejszej 
wysokości, a to już przj pierwotnej kwocie 
kosztorysowej stanowi przekroczenie jej o bli­
sko półtora miliona.

Wydział krajowy dodaje, że przy układaniu 
tego kosztorysu unikano starann.e takich wy­
datków, których efektem mogłaby być jedynie 
ozdoba lub choćby tylko niekonieczne naogod- 
menie Wszystkie plany i kosztorysy poddawa­
no najściślejszej i najsurowszej krytyce komi­
tetu budowy, złożonego z wytrawnych znawców 
techniki i psychiatryi. -

Wyuział krajowy proponuje w kcńcu bez­
zwłoczne, n a t y c h m i a s t o w e  rozpoczęcie bu­
dowy tego zakładu. Propozycya to najzupełniej 
słuszna i uzasadniona, albowiem według przy­
bliżonych ob.iczeń statystycznych z pośród 12 
tysięcy umysłowo chorych i matołków w Gali- 
cyi, 4000 wymaga koniecznie pomieszczenia w 
zakładzie psychiatrycznym, obecnie zaś w ca­
łym krajn znaleźć może pomieszczenie z a l e ­
d w i e  2000 c h o r y c b ,  uwzględniając już na­
wet wszystkie zakłady i przytułki niekrajowe i 
prywatne. Gdy w sąsiednich krajach przypada 
jedno_ łóżko psychiatryczne na 500 do 1000 
i reszkańców, to w Galicyi dopiero na 5000 
mieszkańców. Jedyny na 8-milionową ludność 
traju zakład tego rodzaju w K u l p a r k o w i e  
mieści obecnie 300 c h o r y c h  p o n a d  e t a t o ­
wą i i o ś ć ł ó ż e k ,  nie może zatem podołać 
ciążącym na niru zadaniom i zmuszony jest al­
bo niê  przyjmować, albo nawet wydalać cho­
rych, którzy następnie stają się ciężarem dla 
swoich rodzin i gmin. Zważyć zaś należy, że 
budowa nowego zakłada potrwać może trzy 
lata, w ciągu których smutne te stosunki je­
szcze na gorsze zamienić się mogą.

W  tym samym Londynie, w którym przed trze­
ma miesiącami obradował* zwołana przez Asguitha 
angielska „ Tmperial Press Conference", zgromadzili 
się dzisiaj na zjazd delegaci międzynarodowego 
Związku prasy. Prezydent gaoinem angielskiego 
zwołał dziennikarzy angiolokich z całego imperyum 
brytyjskiego, azeoy im przedłożyć plany rządn dla 
wzmocnienia tego imperynm, plany, nad któremi 
czynniki rządowe później, oo dopiero w lipcu miały 
obradować, rtząi angielski chciał wysłuchać głosn 
dziennikarzy i w razie przychylnego ich stanowiska 
jozyskać sonie poparcie prasy dla swoich planów.
' 5 artykule p. t. „Nowa era w historyi Anglii“ 
podnieśliśmy ten objaw, tak niezwykły dla „kon­
tynentu*1, gazie prasa jest o ile możności odsuwana 
od współdziałania a rządem, a naginana o ile się 
to powiedzie, do w y s ł u g i w a n i a  s i ę  rządom. 
Dzisiaj obraduje, jak wspomnieliśmy, w Londynie 
zjazd delegatów międzynarodowego Związku prasy, 
oczywiście nie nad sprawami państwowemi, ale nad 
potrzebami prasy, ł tóre swoją drogą ściśle się 
łączą z potrzebami społeczeństw.

I znowu rząd angielski zajął wobec prasy sta­
nowisko dla „kontynentu" niezwykłe. Na uczcie, 
ctóra się odbyła staraniem kolegów angielskich na 

cześć delegatów Związku dn. 23 b m. w sali ho­
telu „Cecil", gdzie do stołów zasiadło 600 gości, 
angielski minister Bpraw zagranicznych, sir Edward 
G r e y  wygłosił mowę, która zasługuje ze wszech 
miar na uwagę.

Edward G r e y  zaznaczył na wstępie, że mimo 
Besyi parlamentu i mimo przeciążenia zajęciami, 
nie ógł sobie odmówić, ażeby dziennikarzy nie 
po witać o 5obiście im ieuiem  rząan angielskiego, jako 
gości Ang'ii. Prasa —  mówił sir Edward Gre. — 
jest dzisiaj znaczną częścią życia publicznego, prasa 
jest nieodzowną dla mężów publicznych, gdyż b ez  
p r a s y  n i e m a  j a w n o ś c i  i z w i ą z k u  z op i­
n ią  p u b l i c z n ą .  Potęga prasy, uznana już wszę­
dzie, wzrasta z roku na rok. W  polityce z a g r a -  

i e z n e j  z a d a n i a  p r a s y  idą w parze z pracą 
yp  om v j l . jbi,_ do Wj,r(5vvnan;a (Jr ĝ

d a międzynarodowych utoaunków. Oczywiście nie 
łatwem jest zadaniem zawsze godzić patryotyzm 
z równaniem owych dróg, istnieją bowiem nieza­
przeczone konżiikty międzynarodowe, ale wtedy jest 
obowiązkiem prasy dac ów ton, w którym owe 
konflikty mają być roztrząsane. Ton prasy w roz­
maitych krajach jest ogromnie ważnym czynnikiem 
w regulowaniu stosunków międzyrarodowycu.

Chodzi o utrzymanie stosunku wielkości pomię­
dzy zatargami miedzynarodowomi, a nnikanie prze­
sady w ich ocenie. Powtdre prasa może wyświad­
czyć największą przysługę narodowi i państwom, 
podnosząc d o b r ą  w o l ę  w załatwianiu sporów. 
Oczywiście prasa jednego kraju popierać musi w 
takich razach prasę kram drugiego. Do zatargu mu 
szą być dwie strony, aie do zawarcia pokoju rów­
nież dwie. Prasa powinna pracować nad wyrobie­
niem poczucia wzajemnej humanitarności.

Po tych wywodach wniósł Grey toast na cześć 
pras. y ręce prezydenta międzynarodowego Związ­
ku, iihcima S i n g e r  a, reduktora dziennika „N 

iener n^blatt-1 z Wiednia. Obsypano oklaskami 
Ureya i urządzono mn ow acyę, poczem w odpowie­
dzi przemówił Wilhelm S i n ,  r z wielką swad i 
na temat wzajemności dziennikarskiej. Zwracają

się do Groya, podziękował mu mówca BerJecznie 
za jego dobrą wolę wobec prasy i sławJ w pod 
niosłych wyrazach wspaniały rozwój Anglii, tudzież 
poczucie szlachetnej odpowiedzialności u jej mężów 
stanu. Przemawiali następnie m .jor G r a t w i c k ,  
niemiecki dziennikarz S c h w e i z e r ,  francuski de­
legat T a u n a y ,  któremu za jego toast na cześć 
pań dziękowała panna S t u a r t .

Od króla Edwarda nadeszła depesza, dziękująca 
za wyrazy hołdu ze strony delegatów Związku. —  
Z powodu zjazdu delegatów odDywają się liczne 
zabawy i wycieczki.

I wiatyki I turystyki
(Śmiertelny iot Ferbera. — Ciężki cios dla ay iatyki. — 
Wyprawa księcia Abruzzów na Himalaje. — Izczegóły 

życia* w górach. — Rekord wysokości).
W  środę podczas prób awiatycznych w Bonlegue- 

sur-Mer zginął znany awiatyk, kapitan armii fran­
cuskiej Ferber. Po amerykańskim poruczniku Sel- 
fridge l francuskim inżynierze Lefćbvre, jest to 
trzecia ofiara katastrofy awiatycznej. Właściwą, 
chociaż pośrednią przyczyną śmierci równie Leleb- 
vre'a, jak Ferneia była ta okoliczność, że obydwaj 
zbyt nisko unosili się w powietrzu. Wykaże to o- 
pis śmiertelnego lotu.

Ferber wzniósł się na wysokości około 5 metrów. 
Gdy chciał uczynić zwrot, aeroplan pochylił się 
silnie. Komora dotknęła ziemi, gdy koła, służące do 
rozpędu z ziemi, wjechały w niewielki rów. Przy­
rząd skutkiem tego przew rócił się, uczyniwszy o- 
brót około swej osi, a kapitan Ferber dostał się 
pod motor. Metalowy pręt, dźwigający motor o wa­
dze 400 kilogramów, przebił mu wnętrzności, ied 
nakże kapitan zdołał sam wyjąć pręt z ciała. Gdy 
obecne na polu wzlotów osoby pospieszyły ranne­
mu na pomoc, Ferber był przytomny i skarżył się 
na straszne cierpienia, jednak nie dał się zanieść 
na stacyę ratunkową. Ułożono go na płótnie aero­
planu i zdołano wyiuóJz na nim, że pozwolił za­
nieść się na stacvę.

Tam zapytał, czy aeroplan jego został zniszczo­
ny, a kiedy go pod tym względem uspokojono, po­
wiedział: „Byłem nłerozsądny, że nie leciałem wy­
żej, to był mój Dłąd. Chciałem uczynić zwrot, a by­
łem zaledwie na wysokości 5 metrów". Tu kapi­
tan przerwał. Nastąpił krwotok wewnętrzny, a po­
tem zgon. Ferber od chwili katastroiy żył pół go­
dziny.

Kapitan Ferber, liczący 47 lat życia, osierocił 
żonę i troje dzieci. Najstarsza córka wyszła nie­
dawno zamąż. Ferdynand Ferber, po ukończeniu 
szkoły politechnicznej, wstąpił jako podporucznik 
do artyieryi. a w roku 1896 uzyskał w Sorbonie 
doktorat, chcąc objąć katedrę w wyższej szkole 
wojskowej. Odznaczał się niezwykłemi zdolnościami, 
co mu przełożeni bez zastrzeżeń przyznawali. Awia- 
tyką zaczął się zajmować już w r. 1898. Powoła­
ny Drzez zmarłego pułkownika Renarda do Chalais- 
Meudon, był aż do roku 1905 kierownikiem tam­
tejszej pracowni aerodynamicznej. Pomocnikami je­
go byli dwaj podoficerowie inżynioryi, a mianowi­
cie późniejszy awiacyk Paulhan, tudzież Pegret, 
obecnie zajęty u Blóriota. W roku 1905 wziął 
Ferber urlop na trzy lata i był technicznym dyre­
ktorem fabryki maszyn do latania „Antoinette". 
W  sierpnia ubiegłego rukn puwrócił do wojska.

Ale jnż na wiosnę bieżącego roku, gdy w awia- 
tyce nastąpił silny ruch, Ferber znowu wziął urlop 
i pod pseudonimem „de Rue" brał udział we 
WB^ystkich prawie zawodach. Był także komendan­
tem Szkoły pilotów, *~UtWPrzi/iieJ pruoa francuską
Ligę aeronaut/czną. Ferber posiadał aeroplan Voi si­
na, który mu w Juvisy przyniósł liczne nagrody. 
Rd tynie jakc pisarz w dziedzinie awiatykl, odzna­
czył się Ferber. Dla awiatyki śmierć Ferbera, zna­
komitego teoretyka, równie, jak praktyka, jest cięż­
kim ciosem. Armia .francuska straciła w nim wy­
bornego oficera.

Ludwik ks. Abruzzów powrócił niedawno ze swo­
jej podróży na Himalaje i trzeba przyznać, że nie 
pozuje na bohatera. W wyprawach książąt krwi 
biorą także zazwyczaj udział uczeni, a w ten spo­
sób nanka odnosi pewne korzyści, chociaż wobec 
turystyki jest na órugim pianie. W kwietniu ubie­
głego roku ks. Abruzzów przybył do Boirbaju i stam­
tąd rozpoczął pochód na Himalaje. Od miasta Sri- 
n ag ar, indyjskiej Wenecyi, ruszył tabor 250 tra­
garzy w góry. Przełęcz Zonia, wznoszącą się na
3.800 metrów, musiano przebywuć z powodu świe­
żego śniegu w nocy przy świetle pochodni i lamp 
naftowych. D. 14 maja 1908 r. wyprawa wypo­
czywała w Askole na wysokości 3000 metrów.

Dnia 18 maja stanęła wyprawa na wyżynie Rdo- 
kat, skąd było widać olbrzymi Chogori, wznoszący 
się na 8.700 metrów. Wyprawa księcia Abruzzów 
rozbiła obóz pod Bzczytem Chogori na lodowca, 
wznoszącym Bię na 5.100 metrów. Stamtąd czy­
niono wycieczki na dalsze wysokości. Rozcieńczone 
i mało tlenn mające Dowietrze odczuwały płuca, 
pracujące przy wchodzeniu na góry, ale muskały 
funkcyoiiowały wybornie, nikt nie chorował na do­
legliwości górskie, wszyscy mieli apetyt bardzo 
dobry. Członkowie wyprawy okazywali nawet skłon­
ność do tycia. Noce, które spędzano w potrójnym 
worze do spania, były znośne. Sen przerywany był 
tylko szumem wichru i straszliwym hukiem lawin.

Dłuższy pobyt na takich wysokościach nie jest 
jednakże przyjemny. Silnie zmniejszone ciśnienie 
powietrza jost ciężką próbą dla arteryj. Brtelki 
i puszki z konserwami, mającemi pewien procent 
gazów, łatwo ulegają rozsadzeniu. Gotowanie jest 
utrudnione. Potrzeba długich godzin, ażeby ugoto­
wać mięso i jarzyny, które mimu to nie miękną 
należycie. Kucharz Guillarmond przez trzy dni go­
tował znpę ryżową, która mimo to była trudna do 
spożycia.

Nie mogąc dostać się na Chogori, asiłował ks.
U rn iłów wyjąć na szczyt Staircate Peak, mający 

' metrów wysokości. Ale i to nie powiodło 
się. aj przewodnicy dostali krwotoku płucnego 
1 musieli powrocie. Ks, Abruzzów z trzema górala­
mi włoskimi dotarł na 6. "JO metrów wysokości. 
daLzy jednakże pochód uniemożliwiły przepaście. 
Część lodowca Baltoro została zbadana i wyprawa 
zabrała się do zbadania reszty olbrzymich lodów 
Zbliżała się pora letniego ^monsuna" z zawiejami 
śnieżnemi. W początkach lipca ponowiono wyciecz­
ki na wymieniony lodowiec, poczem usiłowano do­
stać się na szczyt Brido Peak. Dotarto na wyso­
kość 6.300 metrów, Burze, mrozy i zamiecie śnie­
żne srożyły się prawie nieustannie. Ks. Abruzzów 
przez 15 ani obozował pośród takich warunków, 
czekając na sposobną chwilę do dalszego pochodu 
D. 18 lipca ubiegłego roku posunął Bię książę aż 
na wysokość 7.400 metrów, ale stamtąd musiał 
powiócić Zwycięstwo było niezupełne, jednakże 
książę zdobył rekord turystyczny co do wysokości.

Sprawozdanie ze swojej podróży na Himalaje, 
podobnie jak sprawozdanie z podróży w kraje pod­

biegunowe, przedłoży ks. Abruzzów najpierw To 
warzybtwu geograficznemu w Rzymie.

K r o n i k a -
Kraków, 24 wrzeima.

Dar Grunwaldzki. Do administracyi „N Refor­
my" nadesłali na „Dar Grunwaldzki":

L. R, 20 K, II. Budziłowicz 2 K.
Węgrzy Tadeuszowi Kościuszce. Na ręce p. 

St. Michalskiego, prezesa krakowskiego oddziału 
„Ogniska" nauczycielskiego, ’  nadszedł dzisiaj od 
uczestników nauczycielskiej wycieczki węgierskiej, 
która bawiła przed dwoma tygodniami w Krako­
wie, olbrzymich rozmiarów wieniec laurowy. Na 
wstęgach wieńca, o barwach węgierskich (biało- 
zielono-czerwonycbj, widnieje zło-emi literami na­
pis:

..„Kośczinszko lengyel hos emlśkćntk — Trencsen 
varmegye tanitósaga", co po polsku znaczy: „Na
pamiątkę bohatera polskiego Kościuszki — nauczy­
cielstwo komitatu trenczyńskiego".

Z wystawy budowlanej w Krakuwie. Istnieją­
ca w mieście naszem n eustająca wystawa przemy­
słu budowlanego w Domu Towarzystwa techniczne­
go przy ulicy Straszewskiego rozwija się nader po­
myślnie i dzięki umiejętnemu kierownictwu, spełnia 
godnie swoje zadanie, zataczając coraz szersze kręgi 
przez skupianie okazów wytwórczości przemysłu kra­
jowego. Obecnie na wystawie pomieszczono szereg 
najrozmaitszych, misternie sporządzonych przedmio­
tów sztuki budowlanej, które codziennie zwiedzać 
mężna od godziny 3— 7 wieczorem. Jak się dowia­
dujemy, osoby interesowane, zasięgając porady na 
wystawie, otrzymnją wskazówki i wyjaśnienia naj­
bardziej wyczerpujące i bezstronne, chroniąc się w 
ten sposób niejednokrotnie przed wyzyskiem obcych 
pośredników. Instytncya taka zasługuje rzeczywiście 
na poparcie, służy ona bowiem nietylko producen­
tom, ale i konsumentom, a przytem stara się obu­
dzić zaufanie do wszystkiego, co nasze. Szczególnie 
rzemieślnicy nasi powinni się skupiać około wysta­
wy budowlanej.

Na wyższych kursach dla kobiet im. A. Ba­
ranieckiego z dniem 25 b. tn. rozpoczynają się 
wpisy na rok szkolny bieżący i będą trwały do 
4 października włącznie, pierwszego zaś rozpoczną 
się jnż wykłady. Zapisywać się i zasięgać Infor- 
macyj można w kancelaryi kursów Karmelicka 36, 
II p. co dzień, nrócz niedzieli, w godzinach od 
9— 12 przed południem i od 3 — 5 po poł.

TOW. Wielkopolan w Kranówie zaprasza swoich 
członków i gęści przez nich wprowadzonych na ze­
branie towarzyskie połączone z zabawą taneczną, 
w sobotę 25 września, o godzinie 9 wieczór.

Z teatru miejskiego. Pracownia malarska p. 
Jana Spitziara ukończyła dekoracje, przeznaczone 
do „Judyty" Hebbla. Równocześnie wykończono 
w warsztatach krawieckich teatru nowe kostyumy 
asyryjskie i stylowe żydowskie dla tej samej sztu­
ki. Premiera „Judyty" w sobotę dnia 25 b. m., 
w niedzielę dana będzie „Judyta" po raz drugi. 
W  poniedziałek „Grube ryby" Bałuckiego.

Z teatru ludowego. Dyrekcya dokłada usilnych 
starań, aby „ B u n t  N a p i e r a  ki  e g  o" Jana Ka­
sprowicza (premiera —  jutro) ukazać w jak naj­
lepszej szacie. Sprawiono nowe dekoracje i część 
kostyumów. „Bunt Napierakiego" będzie grany w 
sobotę i w nieJzielę wieczór. W niedzielę po po­
łudnia daną będzie operetka „Posłaniec nr. „6666". 
Próby z operetki „Czarodziej z nad Nilu." odby­
wali ie codziennie.

Zabójstwo Przed , Sądom przysięgłych w K r a k o ­
wie toczyła się rozprawa karna przeciw wyrobni­
kowi, 23 lat liczącemu Piotrowi Knapikowi i 17 
letniemu Józefowi Sobnli, oba z Zalasa rodem, z 
których pierwszy obwiniony był o zbrodnię zabój­
stwa z § 140 u. k., drugi o zbrodnię współwiny 
w zabójstwie. Terenem zbrodni była w tym wy­
padku, jak zwykle, karczma, a powód tkwił w nie- 
przyjaźni kilku młodych parobków do siebie, którzy 
ujście takiej nieprzyjaźni dają przy pierwszej spo­
sobności w mniej lub więcej krwawych, nie rzadko 
śmiertelnych bójkach.

Taka bójka, po słownej poprzednio sprzeczce, 
wynikła w karczmie Szymona Butterspassa z Za 
lesie, między Piotrem Knapikiem a Janom Łapei- 
kiem, w czasie której Knapik zadał Łipcikowi no­
żem kilka ran w głowę, a gdy się ten przewrócił, 
Knapik porwał z ziemi kamień i uderzył nim kilka 
razy w głowę leżącego, kopnąwszy go w dodatku 
w piersi. Obecny w karczmie parobczak Sobula, 
miał zachęcać Knapika do bicia leżącego, sam też 
rzucił raz kamieniem na Łapcika.

Ciosy, zadane Łapcikowi przez Knapika, były 
tak groźne, że powalony w ciąga kilka minut du­
cha wyzionął, a przyczyną śmierci, jak stwierdziła 
sekcy», był krwotok śródczaszkowy, spowodowany 
uderzeniem noża i ciosami kamienia w głowę.

Winnych tej zbrodni: Knapika i Sobnlę uwię­
ziono, a po śledztwie odbyła się dziś przeciw oba 
rozprawa.

Rozprawie przewodniczył radca sądu Polz, oskar­
żał prokurator dr Jtmdl, obwmionycn bronili adwo­
kaci : dr Heski i dr Drobuer, jako rzeczoznawcy 
lekarze obecni byli: dr Jankowski i dr Kwiat­
kowski.

Obwinieni nie przeczyli zarzutom, tłomaczyli się 
ty lko nlepocytalnym stanem wskutek pijaństwa w 
krytycznym czasie.

Świadkowie tego krwawego zajścia potwierdzili 
szczegóły oskurżenia. Z zeznań świadków można 
było nabrać wyobrażenia o nadzwyczajnej dzikości 
i okrucieństwie Knapika, który bez upamiętania bił 
leżącego Łapcika. -Szczególniej obciążająco dla ob­
winionego Knapika zeznał świadek 15-letni Stani­
sław Motyl, który już po złożenia zeznań, został 
zaprzysiężony. Ce do Knapika, świadkowie nie po­
twierdzili, by był pijany do nienrzytomności, nato­
miast potwierdzili, że pijanym zupełnie był SoDnla.

Karygodna swawola. 01 kilku dni mieszkańcy 
ulicy Garncarskiej narażeni są na dotkliwe sku* i 
karygodnej swawoli kilkunastu chłopców, którzy 
wieczorami wybijają kamieniami szyby w domach 
tej nlicy. Między inntmi wybito kilka szyb w kla­
sztorze, znajdującym się przy tej nlicy. Mieszkań­
cy nlicy Garncarskiej proszą władze bezpieczeń­
stwa publicznego o opiekę i położenie kresu takim 
wybrykom.

z
Wycieczka do Czeslochowy. Zarząd powiato­

wy Kółek rolniczych w Łańcucie donosi, że osobny 
pociąg z uczestnikami wycieczki wyjedzie z Prze­
myśla we czwartek 30 b. m. o godzinie 5 m 50 
wieczorem. W  Krakowie stanie ten pociąg o godz. 
3 w nocv, poczem podąży do Częstochowy. Powrót 
nastąpi 3 października. Każdy z uczestników musi 
być zaopatrzony w paszport, wizowany przez kon­

m e b l i  S & ę & e p ś a i Ł c s ,  Ł o j k a
Kraków, ul; Szpitalna l 36, naprzeciw teatru. ~ . *

sula rosyjskiego we Lwowie. Podróż tę odbyć i 
korzystać z 50 proc. zniżki kolejowej może tylko 
posiadacz legitymacji, wydanej przez zarząd po­
wiatowy kółek rolniczych w Łańcucie. Za złożeniem 
kwoty 7 koron 50 hal. legitymację otrzymać mo­
żna pocztą z Łańcuta, a w wyjątkowych wypad­
kach przy stacyach zatrzymania się pociągn.

Tarnów, 23 września. (Ze stosunków sądowych.—  
Wybory do komisyi podatkowej).

Stosunki w tutejszym sądzie powiatowym, że po­
miniemy inne oddziały, urągają wprost wszolkim 
opisom. —  Zwłaszcza urzędnicy kancelaryjni są tak 
obarczeni robotą, że zaległości, spowodowane bra­
kiem pisarzy, mnszą odrabiać w domu po nocach, 
a nierzadko płacić nawet za przepisywanie. Wresz­
cie przebrała się miarka cierpliwości —  której za 
wifil6 posiadają wbzyscy urzędnicy sądowi. Urzędni­
cy kancelaryjni wnieśli zażalenie do prezydyum w 
Kiakowie, celem usunięcia wielu nieprawidłowości. 
Podanie to jednak po perswazyach zo strony p. Do­
lińskiego, prezydenta sądn, cofnęli.

Prezydyum sądn wyższego w Krakowie powinno 
już raz przecie wglądnąć w te anormalne stosunki 
naszego sądu.

W  bieżącym tygodniu odbyły się wybory do ko­
misyi poJatkowej z III. i IV klasy. Z III. klasy 
wybrano Juliusza Silbigera; z IV. Franciszka Schu­
berta 663 głosami na 1.600 uprawnionych do gło 
sowania. —  Kontrkandydat Szatko, asesor miejski, 
otrzymał aż dwa głosy.

Gorlice, 22 września. (Wybory do Rady powia­
towej. —  Upadek ks. Pastora). Od kilku tygodni 
żyjemy pod znakiem wyborów do gorlickiej Rady 
powiatowej. Same w sobie wybory te nij miały a 
nas nigdy głębszego znaczenia politycznego, sięga­
jącego poza ramy mniej lub więcej interesującej 
gry konserwatystów. Tym razem koteryjnośę pro­
wincjonalna przybrała barwy partyjno-polityczne, 
tak, ze po wyniku wyboru do Rady powiatowej 
z grupy gmin wiejskich w dniu 20 b. m., można 
mówić o zwycięstwie ludowców, bez narażenia się 
na zarzut nieścisłości z powodu • powierzchownej- 
oceny wypadków i osobistości. Wybrano bowiem na 
dwunastu delegatów siedmiu kandydatów, należących 
do , olskiogo stronnictwa indowego, jednego bezpar- 
tyjnego, oraz czterech Rusinów, którzy zobowiązali 
się do solidarności z ludowcami. Ósmy kandydat 
ludowców, p. Mordawski ze Szalowej, zastępca po­
sła Madeja i były kontrkandydat sejmowy posła 
Długosza, należący dziś do odłamu „niezadowolo- 
nycn" pozostał w mniejszości, natomiast poseł Dłu­
gosz wybrany został jednomyślnie 224 głosami. 
Dotychczasowy marszałek powiatowy p. Płocki, nie 
stanął do walki.

O wiele więcej momentów, interesujących nietyl­
ko z lokalno-polityczuego punktu widzenia, miały 
dzisiejsze wybory z grapy miast naszego powiaiu. 
Na 53 wszystkich prawyborców, Gorlice miały 26, 
a miasta i miastoczka Biecz, Uście rnskie i Rze­
piennik, razem 27. Walka rozgrywała się między 
kandydatami popieranymi przez starostwo, w poro­
zumieniu z ludowcami (posłem Długoszem), a kora- 
prom!sową listą kandydatów, samodzielnie przez 
miasta Gorlice i Biecz postawionych. Zwyciężyła 
lista miejska komitetu gorlickiego z jednym jedy­
nym wyjątkiem. Wybrani' są tedy członkami Rady 
[ owiatowej pp. dr Storn, (jednomyślnie 46 głosa­
mi), radca Smolecki (45 g l ), dr Katyński, bumisTz 
biecki, Weiss, dr Maciejowski z Biecza, Meus, 
burmistrz gorlicki, ks. Kopystyński i radny gorlicki 
Kosiba.

Pośród kandydatów przopadłycb, wyróżnić na­
leży przedewszystkiom posła ks. Pastora i jego ad­
herenta Naftułę Bolnere, przełożonego kahałn, któ­
rzy otrzymaj i w równej miecze po 15 gto-ow, 
z czego tylko po jednym głosie górnickim

Nader charakterystycznym jest lakt, że ks. Pa­
stor kandydował samodzielnie, niepoparty przez 
starostwo, a nawet — jak mówią —  z toj strony 
zwalczany. Wskazywałoby to tyluo ra tę okolicz­
ność, że nawet czynniki ofieyalne nie widzą jnż 
możności pogodzenia kandydatury kr. Pastora w na­
szem mieście z względami na interes naszego mia­
sta i powiatu. Nad urobieniem takiego poglądu w 
sferach wpływowych ogół naszego obywatelstwa 
piacnje już oddawna rzetelnie i energicznie. A je ­
dynie dzięki kahałowi gorlickiemu w osobie jego 
prezesa, rezultatów w tym kierunku dotychczas nie 
osiągnięto. Dziś wraz z gwiazdą ks. Pastora ga­
śnie u nas i gwiazda p. Naffcuły Bodnera, który 
mimo, że się znalazł na liście kandydatów „staro- 
s ińskich", przepadł przy dzisiejszycn wyborach.

W  piątek, 24 b. m mają się odbyć wybory 
z grupy wielkiego przemysłu, gdzie p. Bodner je­
szcze raz próbuje szczęścia.

Brzeszcze, 22 września. ' (Gniazdo sokole. —  
Obchód Słowackiego). W  sali czy toin! T. S. L. od­
było się przed tygodniem wspólne zgromadzenie, a 
celem jego było omówienie sprawy mającego się 
założyć w tutejszej wiosce Sokoła, pod którego 
skrzydłami ma róść i rozwijać się poczucie jedno­
ści i siły. Referat w tej sprawie wygłosił p. Fran­
ciszek Drobniak, dyrektor kopalń, który podkreślił, 
że myśl założenia gniazda sokolego kiełkuje jnż od 
kilku at, jednakże dla braku odpowiedniego loka­
lu, nie można jej było w czyn wprowadzić. Obe­
cnie, gdy kosztem kopalni ukończoną zostanie bu­
dowa sali, mającej służyć na pomieszczenie przyrzą­
dów gimnastycznych, można już zabrać się do 
dzieła, na razie zaś rozDoeząć pracę organizacyjną. 
Za stworzeniem Sokoła w tutejszej wiosce, gdzie 
budzi się zwolna wielki przemysł węglowy, prze­
mawia wiele okoliczności, tern więcej, że mamy 
tutaj wiola chętnych, którzy cucą i pragną najgo­
ręcej pracować dla ogółu. Mające się zrodzić gnia­
zdo sokole m-a być lndowem w całnm tego Błowa 
znaczenia i mieścić w sobie włościan i robotników 
tutejszych kopalń, jako tych, z pod których ręki 
płyną najobfitsze bogactw krajowych źródła, a któ­
rzy najliczniejszą stanowią w narodzie ludność, a 
zarazem najdzielniejszą kraju siłę

Z łona zgromadzonych wybrano komisyę, której 
powierzono wypracowanie statutów i przedłożenie 
namiestnictwu do zatwierdzenia, poczem ma się 
zebrać walne zgromadzenie, na którem sprawy So­
koła szerzej będą omawiane.

Wobec żywiołowej siły, jaka budzi się w całej 
Ojczyźnie w setną rocznicę urodzin Juliusza S ł o ­
w a c k i e g o ,  postanowiono i n nas uświęcić tę 
wie>kopomną chwilę, w której zrodził się jeden 
z największych synów i arcypoetów naszego naro 
da. Święto Słowackiego święciliśmy w dniu 12 
b. m, W  dniu tym nrządzono staraniem T. S. L, 
tylko wykład popularny o życia i pismach naszego 
nieśmiertelnego wieszcza, który to wykład wygłosił 
akademik p. Jan K e l l e r .  Równocześnie przema­
wiał prezes T. S. L. wzywając obecnych najusil­
niej do społniema gorących pragnień arejmistrza 
narodowych poazyj i polskiego słowa.

Grzymałów, 22 września. (Podpalacze). Jak do­
nosiłem, w ostetnieh czasach wybuchały w okolicy 
częste pożary. Onegdaj aresztowano podejrzanego

I

0 podpalania Kazimierza y0] Pawła Niemca, orań 
kilka osób, jako jego wspólników.

Przeworsk, 23 września. („Sokół" w GrzęBCe.) 
Z inieyatywy włościan: Jakóba Kowala, Kotliń- 
skiego i Michała Kwaśniaka, powstało w Grzęsce, 
cztery kilometry od Przeworska, gniazdo sokole, 
W przeciąga ośmin miesięcy mozolnych starań,- 
przy pomocy druhów i T. S. L. przeworskich, mo- 
żna było 18 b m otworzyć sokolnię w Grzęsce. 
Do „Sokoła" w Grząsco wpisało się około 30 wio* 
ścian. Zaprosili oni najbliższych sąsiadów z Prze* 
worska, Rzeszowa i t. d. i przy ich udziale odbyło 
się uroczysto i podniosłe otwarcie. W  sokolnl w 
Przeworsku zebrali się druhowie z Grzęski w bwO« 
ich strojach z szartami i czapkami Sokołów. Z pre­
zesem drem Zborowskim i wiceprezesem Kobzdajem 
na czele, ruszono z sokolni przeworskiej w pocho­
dzie do kościoła parafialnego. Po nanożcńsświe, ce« 
lebrowanem przez ks. Soleckiego, drużyna sokola 
ndała się z powrotem do sokolni w Przeworsku, 
gdzie prezes dr Zborowski przemówił do Grzęszczan
1 skreślił następnie zalania sokolstwa polskiego. 
Po południu odbyło się w Grzęsce przyjęcie i przed* 
stawienie, urządzone przez włościan. Grano „Łob- 
zowian" i „Wigilię św. Andrzeja". Przedstawienie 
wypadło bardzo dobrzo. Grano z werwą. Reżyso* 
rem był druh Jenke, słuchacz praw.

„Sokół" w Grzęsce będzie się starał, aby ii 
krótkim czasie wybudować sokolnię. -

CzortkÓW, 22 września. (Poświęcenie gmachu 
„Sokoła"). Dnia 12 b, m. odbyło się w Czortko- 
wie poświęcenie nowo wybudowanego gmachu „Sc* 
koła". Na uroczystość przybył ks. biskup Bandor* 
ski ze Lwowa, około 200 umundurowanych druhów 
z VI okręgu i 500 Sokołów włościańskich. Jako 
delegat Związku zo Lwowa przybył druh Biega. 
Program uroczystości obejmował: przyjęcie biskupa, 
pochód na bo sko, mszę połową, ćwiczenia 60 So 
kołów, przedstawienie, oraz wspólną wieczerzę.

Uroczystość wypadła wspaniale. Tysiące lodu 
brało w nioj udział. Prócz tego jawili się okoli 
czni obywatele. Zasmgi około wzniesienia nowej 
placówki ma prezes guiazda drnh Krokowski; po 
17 latach pracy i zabiegów dopięto wreszcie upra­
gnionego cela.

Stanisławów, 23 września. (Dyrektor policyi). 
Na wczorajszem posiedzenia Rady miejskiej za­
twierdzono wniosek magistratu o zamianowanie ko­
misarza lwowskiej policyi rządowej p. Bronisława 
Lutomskiego —  dyrektorom miojskiuj policyi w Sta­
nisławowie. P. Łukomski objąć ma z dniem 1 pa­
ździernika b. r. urzędowanie w naszem mieście.

Sambor, 22 września. (Wiec urządn.czy. Uszczu­
plenie załogi wojskowej. Rocznica Słowackiego. 
Raut na bursę ludową). W niedzielę 19 b. m. od* 
był się w sali „Sokoła" wiec urzędników państwo­
wych w sprawie przeniesienia Sambora do II klasy 
dodatku aktywalnego. Referował p. Dominikowski. 
st. zarządca podatkowy, który się tą sprawą zajął 
gorliwio, pos.arawszy się o potrzebne daty do ma- 
mońyała, do władz centralnych wnosić się mają­
cego. Po krótkiej dyskusji uchwalono powierzyć 
wypracowanie stosownego mcmoryału komitetowi, 
do którego weszli przedstawiciele wszystkich dy- 
kasteryj urzędniczych, oraz po zwołaniu Rady 
państwa Wjiiłać do Wiednia deputacyę celem na* 
leży tego poparcia tej petycyi.

Istnieje zamiar przeniesienia załogujących tutaj 
dwóch szwadronów ułańskich do Rzeszowa. Już 
w roku ubiegłym zabrano batalion landwery z po­
wodu lichego pomieszczenia i przeniesienia go do 
Stryja, obecnie mają pójść i ułani. Byłoby to dla 
miasta faktem bardzo niepomyślnym. Gmina posta* 
nuwiła przeciwko temu zamiarowi władz wojsko­
wych się bronić, tem więcej, że usanęła jn i przy­
czynę niechęci- zarządu wojskowbgo, przeprowa­
dziwszy w ubikacyach zajmowanych przez .ułanów 
pożądane rekonstrukeye. Na ostatniem posiedzenia 
Rady gminnej sprawa ta była przedmiotem ożywio­
nej dyskusyi, w końcu której uchwalono wysłać 
do Wiednia burmistrza, dra Sienermana, celem po­
czynienia tam potrzebnych starań o pozostawienie 
załogi wojskowej nadal naszemu miastu.

Stuletnią rocznicę urodzin Juliusza Słowackiego 
święciły już w roku bieżącym zakłady tutejsze 
szkolne pnnlicznemi wieczorkami. Obecnie zamierza 
uczcić pamięć wieszcza obywmtelstwo namborskio 
uroczystym obchodem. Zawiązany w tym celu ko­
mitet, oibył onegdaj posiedzenie, pod przewodnic­
twem dr Biegeimayera, na którem postanowiono 
obchód urządzić w dniach 23 i 24 października. 
W pierwszy dzień ma się odDj7ć w sali „SoKola" 
wieczór uroczysty, przy współudziale Jana Kaspro­
wicza, w następny zaś, przypadający w niedzielę, 
nabożeństwo z kazaniem i pochód pod pomnik Ta­
deusza Kościuszki, gdzie odbędą się odpowiednie 
przemówienia. W stowarzyszeniach i czytelniach 
ma się w tym dniu równoczośnie urządzić popu­
larne odczyty o Słowackim, wreszcie ustroić mia­
sto w nalepki Słowaekii go.

Na dochód budowy własnego domu bursy ludo­
wej urządzonym będzie dnia 2 października wi ki 
raut w salach „Sokoła", do którego już dzisiaj 
czynią się przygotowania.

Ze św iata .
Przeciw przedwczesnemu pensyonowaniu. Jak

donoszą z Wiednia, rząd centralny wydał do wszyst­
kich władz krajowych rozporządzenie, w którem 
wskazuje na przeciążenie etatu emerytów i wzywa 
owe władze, ażeby tylko takich urzędników prze­
nosiły na emeryturę, którzy z powoda złego staną 
zdrowia nie mogą pełnić dalszej służby. Urzędnicy 
wobec tego rozporządzenia obawiają się, że usuwa­
nie się starych urzędników zostanie w taki spocób 
ograniczone, iż stosunki awansowe i tak jnż nie­
pomyślne, ulegną dalszemu pogorszeniu. Związek 
centralny urzędników państwowych w Wiedniu 
wniósł do rządn pouanie o cofnięcie tego rozporzą­
dzenia.

Za wynalazek dla wojska 6000 koron. (Okói- 
uik austryacklego ministerstwa wojny z 17 kwie­
tnia 1909 roku). Inżynier St. Dzbański pisze nam 
z Wiadnia.

Z rokn 1854 istnieje zapis, wynoszący obecnie
74.800 koron. Odsetki mają być wj płauane tym. 
którzy wynajdą coś pożytecznego (choćby to byli, 
„tylko śruba") dla wojska. Ubiegać się mogą o na­
grody krajowcy, jakotoż obcokrajowcy, wojskowi 
lub cywilni. Udzielanie 6U00 koron nastąpi po raz 
pierwszy 24 grudnia 1910 r., następnie zaś każde­
go drugiego rokn. Warunki są następujące:

1. W  pierwszym rzędzie mają być nagrodzone 
takie wynalazki, odkrycia, ulepszenia i t. p., które 
jnż zostały wypróbowane i okazały się pożyteczne, 
zatem są w użyciu i mają z chwilą rozdani i na­
grody jeszcze swoje znaczenie;

2. Osądzenie, co jest najpożyteczi łejsze z nade­
słanych pomysłów, przysługuje fachowym organom 
ministerstwa wojny,

3. Dotycząca komis.a składa się z zastępcy ml-

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów* i t. p, Soiy wszelkiego rodzaju  ̂materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 

łolafonu 738, niki, portyery, firanki, kapy na łóźka  ̂ serwety na stoły i t. p Ceny konkurencyjne-
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jstra, iako przewodniczącego, szefa sekc;. inego mi 
® ;f Tstwa wojny, zastępcy ministerstwa wojny, za 
s ?Pcy sekcyi marynarki i naczelnika 9 omlz:ału 
^■nifiteistwa woiny, Komisya zbiorą sie na mieniąc 
przed udzieleniem nagredy;

4. Prawo udzielenia nagrody przysługuje każdo 
rzesn :mu ministrowi wojny.

Tobtoj w gościnie u Czertkowa. Podróż ge 
nialnego pisarza rosyjskiego do jego przyjaciela 
.ertkowa cbudziła zarówno w Eosyi, jak i zagra- 

" 1CT już z tego powoda silne bardzo wrażenie, że 
ofstoj po raz pierwszy od lat kilkunastu wyru 

Bz5l poza obręb swej ulubionej Jasnej Polany. Toł 
rloj , ecLał wraz ze swą rodziną przez cały czas 

2 -ią klasą dla zaznaczenia swego demokraty 
* z nadzwyczajną cierpliwością odpowiadał na 
>•- iąco pytań, zadawanych mu przez przypadko 

wych^ towarzyszy podróży. Nie brakło mu nawet 
C1( ul .rości do wysłuchania całego referatu jakie- 
£ lekarza ziemskiego, który projektował, aby 

izie, w letnich mieszkaniach zamiast uprawiać 
r ?’ne £ry sportowe, zajęła się rolnictwem. Wielu 
pasażerów j rosiło Tołstoja, aby zaopatrzył Bwym 
podpisem nabyte przez nich jego fotografie, kon-

zas
przez 

pociąga, który miał przy sobie tylkodoktor
fotografię pomnika Gogola, zdołał skłonić wielkiego 
P sarza rosyjskiego, aby chociaż na tym pomniku 
B* d j -Odpis połużył!

Podzina Czertkowów stara się, aby sposób życia 
i0  toja u nich w gościnie niczem się nie różnił 
c trybu życia, ustalonego w Jasnej Polanie. Toł- 
B ojowi towarzyszy jego córka, dr Makowiecki i 
stary sługa,

O wrażeniach, doznawanych po tak długiem, pu- 
B e.niczem źycio, Tołstoj opowiada, iż dostarczyły 
*nu cne mało chwil przyjemnych, zwłaszcza, gdy 
^ypadło się stykać z wlększemi grupami ludzi. 
'» stosunkai b z ludźmi, jak utrzymuje Tołstoj, 
najważniejszą jest rzeczą, aby każdy widział w Hi- 
*11 im swym człowieka i tylko człowieka. Podczas 
B«ej gościny Tołstoj nie przerywa zwykłych swych 
ZnJęć. Pracuje on obecnie nad popularną broszurą 
dla ludu o różnych niedorzecznych fetyszach, któ- 
'ż-n się w życiu społecznem hołduje. Zajmuje go 
tóż bardzo i inny jeszcze temat, a mianowicie od­
p o w i e d ź  p e w n e j  P o l c e  w k w e s t y l  p o l ­
s k i e j .

C ook O sw o je j w yp raw ie . W  czwartym roz­
dziale opisu wyprawy swojej dla zdobycia bieguna 
północnego, mówi i r  Cook o dalszym pobycie swym 
w Anootok. Burze coraz to silniejsze i coraz to 
częstsze uniemożliwiły polowanie na morzu, więc 
członkowie wyprawy przy pomocy Eskimosów urzą­
dzali łowy na lądzie, strzelając reny, zające i ptac­
two. Dzięki sprytowi Fiankego wyprawa, jak się 
w\faża Cook, miała tak wykwintne potrawy, że w 
najlepszym hotelu amerykańskim trudnoby je było 
dostać aa drogie pieniądze. W  połowie październi­
ka 1907 r Eskimosi przenieśli si< z namiotów do 
,,iglu“ , czyli kamiennych domów. Śnieg pokrył zie- 
b ię, a gruby lód morze. Rozpoczęły się j8 zdy san­
kami.

Dnia 24 października wszyscy opuścili duszne 
domkl I wyszli na świat, ażeby ujrzeć ostatnie bla­
ski dzienne przed zapadającą długotrwałą nocą. 
Ostatni zachód siońca był wspaniałem widowi- 
fciem, ale wszyscy byli smutni, gdyż miała zapaść 
noc na czas 118 dni. Esklmool śpiewami i tańca­
mi żegnali słońce. Cook z Frankem powzięli — jak 
piszo .ouk wobec tego widowiska przyrody sta­
nowcza decyzję przygotować się w ten sposób, aże­
by można było wyruszyć na zdobycie bieguna ze 
WBchodem słońca w r. 1908.
^Rozpoczęły się też Wbzechuti-onne przygotowania, 
—tędzy innemi pracował Cook z Frankem nad budo­
wą odpowiednich sanek. Przyjęto bndu-wę anek, 
łączącą zalety sanek jukoóskicb i sanek Eskimo- 
lów. Uprząż dla psów wykonano wedle modelu Eski­
mosów. Zdarza się czasem, że psy, mając małe por­
cje żywności, gryzą rzemienie uprzęży, ażeby więc 
temu zapobiedz, użyto uprząż z płótna żaglowego, 
a postronki zrobiono z lin. Uznawszy konieczność 
zabrania z sobą łodzi, Cook wybrał do tego celu 
•kładaną łódź płócienną, która podczas 100-dmowej 
wyprawy oddała Cookowi, jak się później okaże, wy­
borne usługi. Wreszcie zabrano się do sortowania 
prowiantu, uwzględniając sposób życia Eskimosów, 
dalej dwóch „białych" członków wyprawy, a wreszcie 
żołądki nieocenionych psów.

W  taki sposoD długa noc polarna, minęła na 
skrzętnej pracy. Wiedza białych i doświadczenie 
Eskimosów wspdłuzlałały szczęśliwie i z jak naj­
lepszym skutkiem. Uwzględniono również pewne 
zdobyozo poprzedników, unikając ich błędów.

Cook w Nowym Jorku. i sława ma swoje cier­
nie 1 owacye mogą staó się katuszą. Doświadczył 
rego na Dobie dr Cook, przybywszy do Nowego 
Jorku w oniu 21 b. m. Przyjmowr no go po ame­
rykańsku. To wystarczy. Na pokład okrętu wdziera 
się tłum publiczności, który nie krzyczy, ale wyje. 
Ponad tem straszllwem piekłem głosów ludzkich 
górują syreny okrętowe, które podobno słyszano 
po 'rugiej Bizonie Ameryki. Wszyscy otaczają Coo­
ka, któremu wieszają się na rękach I nogach re­
porterzy, gorsi od wężów Ewy. Nagle tłum zaczy­
na ŚDiewaÓ „hymn Cooka", wobec którego bledną 
wszelakie rjmy częstochowskie, tnhliczność śpie­
wa: „O ty, Cooku, o ty Cooku — O ty mężu bie­
gunowy!" — a śpiowa tak fałszywie, jak to umie- 
'a tylko Jankesi. Wreszcie Cook staje na lądzie. 
Wszystko powtarza się — tylko owo ..< a capo* 
Wzmaga Blę do potęgi „akiakraperów* 30-piętro- 
wych.

Ale to wszystko nic. Oto tam czekają na Cooka 
kobiety. Wszczyna się orgia histeryi. Kobiety w I:cz- 
bie 3.000 całują go. Po kolei? Ano —  nie wia­
domo. Ale jak się zdaje, bez kolei 1 bez liku. Cook 
z pewnością pragnął, ażeby na jego miejsca zna­
lazł się Peacy Wycałuwały go na pół omdlałego, 
a on tylko obawiało się, ażeby ta owacya nie roz­
poczęła się na nowo. Ale wszystko się kończy, 
nawet całowanie. Cook ocalał.

W sobotę: „Bani Napierskiego" Jana Kasprowicza 
W  niedziele po południu: „Posłaniec 6 6 6 6 “ ; wieczór: 

„Bunt Napierskiego.
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JEJ, G a b i - y o i s k t t ,  K r z y s z t o f o r y  
S ć ę * » a .I r ó w . Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, piani aa, harmo­
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
x  Kura p'eciennictwa kapeluszy słomko

wych. Liga pomocy przemysłowej urządza przy po­
parciu hr. Andrzejowej Potockiej ośmiotygoduiowy 
kurs plecieunictwa taśm (bort) do wyrobu kapelu­
szy słomkowych w Krzeszowicach w czasie od 20 
października do 16 grudnia b. r. Nauka, Itórej 
udzielać będzie zawodowy przodownik (werkmistrzj 

Szwajcaryi, obejmie wyrOb plecionek z różnych 
gatunków słomki, bort fantazyjnych do wyrobu 
słomkowych kapeluszy damskich i do galanteryj­
nego koszykarstwa, a to zo słomy, wiór drewnia 
nycb, łyczka, włókien konopnych i lnianych, wło­
sienia, jedwabiu, bawełny i t. p.

Na kurs dopuszczone będą przedewszystkiem na­
uczycielki szkół ludowych z takich miejscowości 
krajo, w których istnieją już zaczątki przemysłu 
słomkarsklego lub pokrewnego galanteryjnego pie- 
ciennictwa, a to o ile uzyskają urlop 1 zezwolenie 
ze strony Rady szkolnej krajowej, następnie pra­
cownice, zajęta w przemyśle kapeluszuiczym dam­
skim I w modniarstwie I w miarę miejsca inne 
kandydatki, wykazujące odpowiednie przygotowanie 

kwalifikacyę. Uczestniczki kursu z poza Krzeszo­
wic i najbliższej okolicy, otriymają na koszta po­
dróży I utrzymanie w Krzeszowicach przez cały 
czas kursu od Ligi pomocy przemysłowej zasiłek 

kwocie 80 koron i bezpłatne pomieszkanie. — 
Zgłoszenia na kurs przedłożone być mają Lidze 
pomocy przemysłowej tylko za pośrednictwem je­
dnego z towarzystw pomocy przemysłowej w kraju 
najdalej do 10 października D. r. Nauczycielki 
szkół publicznych wniość winny natychmiast poda­
nie o urlop I zezwolenie na udział w kursie na 
ręce swojej przełożonej władzy

x  Kurs celem kształcenia agentów handlo­
wych, urządzony staranitm Towarzystwa lwowska 
Fomoc przemysłowa, otwarty zostanie w dniu 16 
października w lokalu tego Towarzystwa we Lwo­
wie, przy ul. Chorążczyzny 1. 29 i potrwa do 16 
grudnia. Jako prelegentów pozyskano p. Pawła 
Ciompę zast. naczelnika filii Banku austr.-węg., 
profesorów akademii handlowej, pp. Mieczysława 
Christofa, Tadeusza Kistryna i dr Petyniak-Sane- 
cklego. Wiadomości o krajowej twórczości przemy­
słowej wykładać będzie dyrektor Ligi pomufy prze­
mysłowej, p. Józef Olszewski, a jeden z najwa­
żniejszych działów tego kursu „Praktyczne wska­
zówki dla ajenta handlowego* objęli pp. Aleksan­
der Lewicki, kupiec, Kazimierz Szezeprriski d.yr. 
krajowego Związku przemysłowego i Tadeusz Ga- 
stuwlcz właściciel agencyl handlowej. Warunki 
przyjęcia na ten kurs i szczegółowy program nauki 
ogłoszone będą w tych dniach plakatami.

:ta ta uprawnia do korzystania z bezpłatnych 
waier na „zas trwania kongresu. Uczestnicy, któ­

rzy chcą  ̂korzystać z bezpłatnych kv ater, zachcą 
zawiadomić komitet do 25 października najpóźniej.

Prcjekt przebudowy dyrekcyi skarbu. Jak 
wiadomo, gmach dyrekcyi skarbu we Lwowie ma 
być zburzony, a na jego miejscu ma powstać nowy 
budynek rządowy, Naturalnie, rząd ze względów 
oszczędnościowych postawiłby gnuCh w sty’ u ko­
szarowym, szpecąc te najpiękniejszą część miasta. 
Aby to piękne miejsce uratować I wyzyskać do 
monumentalnych budowli, zawiązało się Konsorcyum, 
złozone z wybitnych inżynierów i architektów, które 
zamierza odkupić od rządu cały ten gmach, utwo­
rzyć w em miejscu dwie nowe ulice, łączące ul. 
Hetmańską z ul. Teatralną i wybudować tam sze­
reg czteropiętrowych gmachów o jednolitej wspa-.

M  438.

z y ó w r u s k i c h .  Przytoczywszy informacęy 
naszegc dziennika, pisze w tej sprawie „Gazetą 
Narodowa".

„Doniesienie to, o ile nasze informacye s!ęgają, 
j e s t  p r a w d z i w e ,  a wymaga tylko pewnego ob 
jaśnienia.

Wskutek uchwalonego onegdaj przez Sejm wnio 
sku nagłego p. Oleśnickiogo wezwania Rady szkol­
nej o przedłożenie wniosków co do utworzenia no 
wych szkół średnich, R ida szkolna krajowa przed­
łoży w tych dniach swoją opinię W y d z i a ł o w i  
k r a j o w e m u ,  a t o n  S e j m o w i ,  —  Nie możemy 
dziś a całą stanowczością oznaczyć, czy istotnie Ra­
da szkolna krajowa zaproponuje utworzenie z ist 
mających fllij przy gimnazyach ruskich we Lwowie 
1 Brzeżanach d w ó c h  samodzielnych gimuazyów 
ruskich; zaznaczyć atoli musimy, że decyzya, czy

niałej fasadzie. Wzdłuż wszystkich gmacnów od I żadne, czy jedno, czy tuż aż dwa gimnazja ruskie
.trony wałów Hetmańskich prowadziłby arkadowy, 
kryty chodnik, na wzór Sukiennio i rakowakich 
"V parr„rach tych gmachów mieściłyby się o wy­
twornych wystawach lokale sklepowe, piętra zaś 
przeznaczonoby dla adwokatów, lekarzy i na ro­
zmaite prywatne biura, rozrzucone dziś po cał -m 
mieście z wielką szkodą dla Interesów. Froj kto- 
dawcy zwrócili się już do ministra Bilińskiego, 
który odnosi się do tych planów przychylnie. No­
wy gmach dyrekcyi Bkarbu stanąłby na placu cło- 
wym.

Wykradzenie neofitki. Gło.ne było przód kilki
tygodniami wyk- Mżenie z zakładu SS. Feiicyanok 
we Lwowie neofifil Zofii Bleichówny, którą upro­
wadziło dwóch mężczyzn pud pozorem, że jako 
funkeyonaryusze sądowi mają ją odstawić jO sądu. 
Jodea z nich był nawet przebrany w mundur wo 
źnego sądowego. Śledztwo policyjne nie przyniosło 
żadnego rezultatu. Dopiero obecnie —  ja* donoszą — 
nalazła Blelchównę zaudarmerya w Borkach pod 

Tarnopolem. Bleichówua nie dała żadnych wyja­
śnień co do tajemniczego jej porwania, oświadczyła 
tylko żandarmeryi, że no -taje przóT żydowskiej 
wierze.

Rei.crtoar teatru lwowskiego- u ,
W lot ot > po południu: „Rewizor z Petersburga ; wie- 
,’ i -Manewry ^sienne" .  .
W niedzielę popbłudniu: „ C z a r  walca*; wiecr .  

uyan . ”
„Kor-

Smrzdti miejski
0 WisRM.

(Tel. „N. Reformy" i  24 września)

E r o i f i i f ó  i w G w : } * s a «

Lwów, 24 września,

Mianowania. Dyrekcya poczt zamianowała ikofi zonych 
gimnazjalistów: Jana Żeglickiego i Jńzefa Klejkę pra­
ktykantami pocztowymi.

1 kalendarza. W  sobotę 25 września: Ładysłuwa z G.; 
w niedzielę 2H września: Cypryana i Justyny, w ponie­
działek Ł7 wrześniu Przeniesienie św. Stanisława, Ko­
śmy i Damiana.

Wschód słońca 25 wrześni i o f-udz. 5 min. is3, zachód 
o godz. 5 m. 31; długość dnia 11 godzin 53 rn.a.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 23 września te - 
mometr doszedł od 4 - S7 do 19'3 C.; barometr wa- 
h~ł się. ~

linio. 24 września o godz. 7 runo stan barometru 748'3 
mm., termometru <h 10 4 C.; oisza.

Renertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W piątek: „W ieRie bractwo*.
W -obotę: Julyta* Hehola.
W' niedzicę: Judyta*.
Repertuar teatru ludoweno.

V  czwartek „Jai.nt.rk małżeński*.
W piatem p rze d sta w ie n ie  dla młodziozy szkolnej: „Kon 

fcleraci barscy* i „Wiesłar

Z unlwei syteiu lwowskiego. Rektor dr Głą-
bniskl objął wczoraj urzędowanie. Z powoda nie- 
ukończonych robót adnptacvjnych odlaźono wpisy 
do poniedziałku.

Polski kongres peaagoafczny we Lwowie.
Ogłoszono następującą odozwę:

Rodacyl Historya nasza stwierdza, że upadek 
nasz polityczny zaskoczył nas w chwili, gdy naród 
wstąpił na drogę wielkich reform społecznych i po­
litycznych. Dowodem tego komlsya edukacyjna 1 
Konstytncya Trzeciego Maja. Śmiało możemy twier­
dzić, iż wiekopomna komisya edukacyjna przysDO- 
sobiła umysły do wielkiego dzieła Konstytueyi 
Trzeciego Maja. Odrodzenie nasze przeto poczęło 
się na gruncie wielkich myśli refoi matorskich w 
dziedzinie oświaty narodowej. Komisya edukacyjna 
złożyła losy oświaty narodowej w ręce całego spo­
łeczeństwa i w tem leżały tak wspaniałe sukcesy 
jej pracy.

Stuletnia niewola polityczna sprowadziła nieste­
ty u nas pewne zboczenie od zasad, które w spo­
łeczeństwo wszczepiały ustawy komisy! edukacyjnej. 
Obce systemy wychowania, narzucone przez rządy 
obce, wypaczyły naszą pedagogię narodową.

Nawiązanie myśli pedagogicznej do przeszłości i 
ujęcie zasad I celów wycnowanla do potrzeb obe­
cnych narodu jest obowiązkiem dzisiejslego pokole­
nia. Zerwać musimy z tem, by o szkole i oświacie 
myślały za nas rządy obce. W  tej myśli przystą­
piły podpisane Towarzystwa, za inieyaty wą polskie­
go Towarzystwa pedagogicznego, do zwołan.a pol­
skiego kongresu pedagogicznego w dniach 31 p a ź ­
d z i e r n i k a  I 1 l i s t o p a d a  b. r w e L w o -  
w i e.

Nie jest to prostym przypadkiem, że kongros ten 
schodzi się z wielkiem narodowem świętem Juliu­
sza Słowackiego, który w testamencio Bwoim, jako 
pierwsze przykazanie, przekazał przyszłym pokole­
niom. „Niech żywi nio tracą nadziei 1 przed na- 
rouem niosą oświaty kaganiec*.

Program kongresu obejmuje najważniejsze zaga­
dnienia z dziedziny wychowania, powinien tedy 
zachęe.ć całe społeczeństwo polskie do współudzia­
łu w kongresie.

Do komitetu należą delegaci T. S. L.: (posłowie 
Bandrowski, Adam, Januszewski, Aleksanfirowiczó- 
wna); Tow. nauczycieli szaół wyższych: (profesor 
Twardowski, prof. Zagajewski, prof, Janelli); Pol­
skiego Tow. pedagogicznego (poseł Tomaszewski, 
Kornecki (Sicińnski); Polskie Tow. pedagogiczne w 
Cieszynie: (Heczko, Bucnta); Związku sokolego: (dr 
Fiszer, Wallek, dr Kazimierz Wyrzykowski); Twa 
bygienicznego: (dr Obtnłowicz, dr Hołobut. dr Ba­
nek, dr Hojnacki); Twa nauczycieli szkół ludowych 
m. Lwowa: (Jaworski, Malskl, Ziek); Związku na­
uczycielek lwowskich: (Longehamps i Koniuszewska); 
Stowarzyszenia nauczycielek w Krakowde: (J. Pogo­
nowska).

Komitet czyni nsilne starania, aby kongres wy­
padł pod względem jakościowym i ilościowym jak 
najpoważniej. Wysłał już szereg odezw do pism i 
Towarzystw z bliższemi szczegółami o kongresie. 
D'a wiudomości ogółu podaje, co następuje: II a- 
dros komitetu: Komi.et polskiego kongresu pedago­
gicznego, Lwów, ulica Friedrichów 10; 2) biuro ko 
mitetu otwarto codziennie od godziny 4 do 6 po 
południu; 3) osoby', chcące wziąć udział w kongre- 
sfe, zechcą nadesłać zgłoszenie celom wysłania im 
programu i karty uczestnictwa do 30 października; 
4) opłata za kaitę uczestnictwa wynosi 5 kor. —

Petersburg. „Nowoie Wremm donosi;
Kada ministrów p r z y j ę ł a  w ostat-icznej 

redakcji projekt prawa ó sam orządzie  mie'sk*m
w K r ó l e s t w i e  Pol ski ef f l -  Pt’aw0 wytj°r'
cze otrzymać mają wszy cy właściciele niern 
ehomości, posiadacze własnych lokalóy w m.e- 
ś< Którzy opłaca ą podatek mieszkaniowy od 
60 rb i właściciele przedsiębiorstw przemysło­
wo-handlowych.

W szyscy wyborcv dzielą się na 3 kurye we­
dług narodowości; rosyjską, żydowską i trzecią, 
do kmrej wchodzą wszystkie pozos.ałe narodo­
wości.

_ W  miejscowościach, ^dzie liczba osób wyzna­
nia ży iowskiego przewyższa połowę ludności, 
kmya żydowska wyłdera piątą część ogółu ra­
dnych, tam zaś, gdzie żydów jest mniej, niż 
połowa ogó!u ludności, tam liczba radnych jest 
zależna od liczby wyborców żydów w stosunku 
do ogółu wyborcó-w dwóch pozostałych knryj, 
w każdym jeiluak razie jiie może przewyższać

samoistne powstać mają, zależeć będzie dopiero od 
d e c y z y l  Se j mu.

„Doniesienie co do upaństwowienia utrakwisty 
cznycb gim uazyów  w R o h a t y n i e  i Ja  w o r o ­
wi  o, nie jest, wedle naszycu infurmacyj, dokładne. 
Rada szkolna krajowa, ziaje się, nie wystąpi z kon- 
kretnemi wnioskami, a raczej zapragnie z a s i ę ­
g n ą ć  o p i n i i  S e j m u  w kwesty i zasady utra 
kwlzmn.

„Doniesienie, że Rada szkolna krajowa w p o l ­
s k i c h  gimnazyach w Kamionce, Gródka, fiilii gi- 
mnazyum w Stryju I w II. w Stanisławowie zapro­
wadzi obowiązkową naukę języka ruskiego, a w 
gimnazyach r u s k i c h  we Lwowie i Brzeżanach 
naukę języka polskiego, jest uzasadnione ustawą z 
roku 1905, uchwaloną na wniosek ś. p. Wojciecha 
Dziedaszyckiego".

T e l e f o n e m .
Z komisyi dla reformy wyborczej.

Lwów, 24 wiześnia.
Na dzisiejsze® posiedzeniu k o m i s y i  d l a  

r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  które sią odbyło przy 
udziale m a r s z a ł k a  k r a j o w e g o  i n a m i e ­
s t n i k a ,  złożył na wstępie namiestnik dr D o­
b r z y ń s k i  oświadczenie imieniem rządu, po- 
czem zabrał głos poseł L  e o. W imieniu człon­
ków komitetu dla reformy wyborczej, należących 
(lo lewicy sejmowej, złożył on następujące oświad­
czenie:

1) Stojąc na stanowisku idei autouomicznej, 
a wńęc na zasadzie politycznej r ó w n o r z ę d -  
n o ś c i  S e j m ó w  k r a j o w y c h  z parlamen­
tem centralnym i wychodząc z założenia, że 
podstawa wyborcza, na której opiera się ciało 
ustawodawcze, jest źródłem jego siły i znacze­
nia —  lewica sejmowa nie może uznać za ełu- 
izne stanowiska rządu, iż  o r d y n a c j a  w y ­
b o r c z a  s e j m o w a  opierać się ma na sy ­
s t e m i e  k u r y  s i n y m ,  który ma być jedynie 
uzupełniony kuryą powszechnego prawa gloso­
wania.

Lewica sejmową trwa przy zasadzie, że sta­
nowisko polityczne i znaczenie Sejmu, oraz ko­
nieczność dążności do rozszerzenia jego ustawo­
dawczych atrybucyi, wymaga, aby ordynacya 
wy boi cza do Seimu nie opierała się na cia- 
śniejszych podstawach, niż ordynacya wyborcza 
do Rady państwa.

2) Lewica sejmow a nie może się zgodzić z do­
tychczasowym przebiegiem prac komisyi reformy 
wyborczej, która nie daje ż a d n e j  gwarancyi 
rychłego i pomyślnego załatwienia sprawy re­
formy wyborczej.

Uważając przewlekanie tej sprawy za  s z k o ­
d l i w e  dla normalnego rozwoju stosunków na­
rodowych, politycznych i społecznjmh kraju, Je- 

Jwiea sejmowa żądać musi z c a i ą  s t a n o -

E fy t jc o a  syłnaeya *v Grccyf.
Berlin. Z U  en donoszą: Zachodzi niebez< 

męczeństwo, że związek oficerów będzie sie do< 
m -gał ustanowienia r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  
któryby przeprowadził program wojskowy. t 

W e w s z y s t k i c h  k s l a c h  l u d n o ś c i  
P r n u j e  w r z e m e ,  B a n k i  o d e s ł a ł y  s wą  
p i e n i ą d z e  za g r a n i c ę .

Sprawa breieśaka.
Londyn. „Daily Telegrapb" donosi z K om  

s t a n  ty no p o l a ,  ze Porta postanowiła p, /od-' 
łożyć s p r a w  . k r e t e ń s k ,  ko ifereneyi mo- 
carsiw, aby raz wreszcie wywołać rozwi .zanm 
tej sprawy.

Ciy kląska?
Madryt. Ostatnie wiadomości z Melinj za . 

p r z e c z ą ,  ą rozpuszczonej za; rai-icą pogłosce 
klęsce Hiszpanów

Salonika Wśród największej tajemnicy roz­
poczęły się tu o b r a d y  k o n g r e s u  rał odo-  

u r e c k i e g o ,
Belgrad. „Dniewcyj List" donosi, że wedLg 

nowego statutu dworskiego, następstwo tronu 
na wypadek, gdyby ks. A l e k s a n d e r  nie zo­
stawił potomka, przechodzi na ks. J e r z e g o

F o  s a s t s k i s i ą s A g i  s a i & a r u z

Kraków, 24 września.
Z wystawy w Częstochowie, w  g-rnpfo hy«

ieny odznaczenia wystawowe otrzymali m ęlzyii i  
nymi następujący wystawcy z G a l i c j i :  ITyplomy 
uznaaia: Sanatorynm dra D ł u s k i e g o  w Zakopa-. 
nem, dr S e r k o w s k i za ogół wystawionych 1 rzed- 
miotów, dr B i er z Krakowa i za ogół wystawio­
nych przedmiotów prof. dr B u j w i d  z Krakowa.

Z tVilna. (Proces o napad na pociąg w Bozia- 
nad). — Sprawa prasowa.)

—  Sąd wmjenny wileński rozpoczął w dud 22 
b. m. rozpoznawać głośną sprawę o napad na po­
ciąg kolejowy w Bezdanach 1 o ziabowarre 147.403 
rubli. Przed sądem stanęli: Swirski, Fijałkowski, 
Zakrzewski, Grabowski i Cezar, na Kozakisw iczów- 
na (Lipińska!; oskarżyciel powołał 6.9 świadków, 
obrona 23. Obronę wnoszą: dymisjonowany sędzia 
wojenny generał Iwanienko, mecenas Patek z War­
szawy i adwokat przysięgły Tarcbowskoj.

—  W wydziale ktrnym tutejrzego sądu okrę­
gowego odbyła się rozprawa prasowa przeciw pp. 
Henrykowi R a d z i s z e w s k i e m u, oraz redakto­
rowi „Dziennika Wileńskiego* p. Adamowi K a r ­
p o w i c z o w i .  Prokurator w urtykifie p. Radzie 
szgm skiogo p. t. „Finanse paustwmwe a ludność*, 
wydrukowanym w „Dziennika Wileńskim", upatry­
wał podburzanie ludności przeciw rządowi. Prz;, 
były z Pettrsburga adwokat przysięgły Ol s z a -  
m o w s k i  w świetnej mowie dowodził, iż prasa 
ma prawo krytykować politykę rządu. Mowa ta 
trwała przeszło godzinę i sj rawiła wielkie wraże­
nie. Sąd, mfmo to, skazał obu osk arżonych na grzyw­
nę w wysokości po 25 rubli każdego, lub w razie 
niemożności zapłacenia po 7 dni aresztu.

Peary przeciw Cookowi, z Londynu telegra­
fują: „N. J. World* donosi, ża P e a r y  oświad­
czył, iż ma zamiar wytoczyć 30 o s k a r ż e ń  przó-J 
ci w Cookowi; każde z tych oskarżeń ma przeko­
nać kompetentnych, że Cook n i e s ł u s z n i e  rości 
sobie preteusye do odkrycia bieguna północnego, 

PeaTy .oświadcza, że widział o g r o m n e  po­
k ł a d y  w ę g l a  w Grenlandyl l Eiiesmeioiand.

Odpowiedzialny redaktor wjuawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń a ł c i i

Jtt
borców Rosyan 
trzeciej.

Opodatkowanie funduszów miejskich na rzecz 
skarbu będzie obniżone do 40 procent, przyczem 
przyjęta zostaje norma 6 proc. od dochodu.

R a d y  m i e j s k i e  otrzymają prawo opoda­
tkowywania nieruchomości dodatkowym poda­
tkiem państwowym do nieograniczonej wysoko­
ści, z warunkiem jedna.: opodatkowania wszyst­
kich nieruchomości według jednej suaH procen­
towej. Miasto otrzymuje prawo opodatkowywa­
nia znajdujących si . w obrębie miasta gruntów, 
zajętych pod gospodarstwa rolne. — Państwowy 
podatek mieszkanowy zostaje zniesiony, wpro­
wadzony natommst będzie m i e j s k i  podatek 
mieszkaniowy, przemysJowy i zarobkowy.

Wydawanie przez Rady miejskie postanowień 
obowiązujących, odbywai się ma, według proje­
ktu, na zasadzie ogólnych^ przepisów dla miast. 
Niezaieżnie od opiekowania się oświatą ludową 
zarządy miast powołane być mają do udziału w 
urzeczywistnieniu zaprowadzenia powszechnego 
nauczania. * —!

Z Sejmu Krajowego,
(Zwalczanie drożyzny mie°zń ań — Nv.we ruskie gim- 
'  nazya.) ■_ _

Jak w porannym numerze naszego dziennika 
donieśliśmy, na wczorajszem pusiedzemu Sejmu 
krajowego uzasadniał poseł dr Ignacy Landau 
swój wmiosek, poparty przez lewicę sejmową, 
w oprawie zwalczania drożyzny mieszkaniowej. 
W  a wniosku tym wezwano rząd;

1) Aby do przyszłorocznego budżetu pań­
stwowego wstawił odpowmdrią kwotę na* po­
parcie akcyi budowy tanieli mieszkań w mia­
stach gaicyjsluch; 2) aby bezzwłocznie przy­
stąpił do budowy u*_ śzeroką skalę domów na 
pomieszczenie jwładz, instytucyi i zakładów rzą­
dowych, oraz" nneszkań dla funkeyonary uszy 
państwowych, zwłaszcza w tych miastach, gdzie 
przebywa stale znaczna liczba iunkeyonaryuszy 
kolejowych i pocztu y on,

Wniosek ten wzywa dalej Wydział krajowy:
1) bv w porozum-eniu z Bankiem krajowym 
przedłóż. ’ na obecnej s^syi sejmowej wnioski 
l  kie-unkn nrzy iścia z pomocą stowarzyszeń. >m 
b J t o J h S t f S f i o m  które zajmują s *  budo­
wą tanich i zdrowych mieszkań ,!dia mniej za 
możnycn warstw ludności miejskiej, czy P , 
przystąpienie z w iększymi  ̂udzii łanu do y 
stowarzyszeń, czy przez udzielanie sto’ rz - 
mcm i gminom taniego i wydatnego kredytu,
2) aby zwołał w najbliższym czasie an1"  
sprawie zmodernizowania i podniesienia przemy­
śla budowlanego w kraju.

Jak już nasz korespondent sejmowy onegdaj 
doniósł, uchwaliła Rada szkolna krajowawystą­
pić z wnioskami o założenie now7y c h  g i mna-

'!.stającej
mis,vi ula opracowania przy współudziale Wy­
działu krajowego projektu wyborczego, na naj­
bliższej sesyi.

Następnie złożył oświadczenie mniej więcej 
tej samej treści w imieniu klubu ludowców po­
seł S ta  p i ń s k i  — potem złożył oświadczanie 
O l e ś  D i c k .  w imieniu swojego klubu, a poseł 
S t a r z y ń s k i  wr imieniu swojego klubu zazna­
czył, że p r a w i c a  chce pracować, ale musi się 
■iczyć z h i s t o r y c z n ą  p o d s t a w ą (!) Sejmu 
i ze stanowiskiem rządu.

W końcu zabrał głos marszałek krajowy St. 
B a d e n i, który w7 obszernym wywodzie wyja­
wił swoje osobiste zapatrywanie na tę sprawę.

Dysknsya trw7a dalej.

S A  I t  E S  Ł A S E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą 

redakcji). o4

W Krakowie, nL Straszewskiego L. 11
(naprzeciw gimnazjum św. Anny)

IiABÓHATORYUM

MIlOSROPOMIMICZfie
auair. dyplom, aptekuria i chemika

przeznaczone specjaln ie dla badania 1 prztprowa 
dzania #cislych analiz moczu I dla badania plwo­

cin, treści żołądkowej i krwi.
6646 6 fi

lelsiumm i felpgraflcznu

uiJhuinoici „ n o n !  Reformy"
z dnia 24 września.

Zapowiedź rozwiązania Sejmu 
i parlamentu.

Praga. Do dzisiejszej konferencji przywód­
ców klubów nie przywiązują n a j m n i e j s z y c h  
n a d z i e i .  Zda^e się, że o d r o c z e n i e  Sejmu 
nastąpi w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e ,  a potem 
prawdopudobnie n a s t ą p i  r o z w i ą z a n i e .

W kołach politycznych twierdzą, że beżpo- 
średniem następstwem rozwiązania Sejmu r e ­
skiego, miałoby być rozw ąianio Rady państwa.

G s t t la A c z e p la  3 & la w a ,
Berlin. „N. Gesell. Corresp." zwróciła się wprost 

do ks. B u 1 o w a z prośbą aby zajął stanowisko 
wobec rzekomych rewelacyj, dotyczących znane­
go wywiadu ^esarza Wilhelma, Bulów odpowie­
dział telegraficznie: „Rzekome rewelacjo są 
w z n i o w i e n i e m  k ł a m s t w ,  których bez­
przedmiotowości dawno już dowieuziono. Nie my­
ślę się wdawać w żadne polemiki".

ALdykacya króla Leopolda.
Berlin. „Beri. Tagbit.* donosi z B r u k s e l i :  

Jeden z tutejszych dzienuików, dobrze poinfor­
mowany w stosunkach dworskich, donosi na 
podstawie wiadomości z dobrego źródła, że 
k r ó l  L e o p o l d  ma z a m i a r  z ł o ż y ć  k o ­
r o n ę  na rzecz następcy tronu A l b e r t a .

Mowa Gladsto^a.
Londyn G l a c U t o n e  wygłosił wczoraj mo­

wę polLy. mą, w któiej polemizował z wywo­
dami * a l f o n r a  i oświadczył, że jakkolwiek 
ukształtują się losy budżetu, o s t a t e c z n i e  
z w y c i ę ż y  r z ą d ,  który niczego nie pragnie 
więcej, jak aby zwrócono się z apelem du na­
rodu. Irzy  nowych wyborach naród rozstrzy­
gnie o losie budżetu.

D r  u s i s i a w  P r a e t z e l
lebarz-rfentysia

powrócił i ordynuje iak dawniej Kraków, Ry­
nek gł B. r. No 29 5924 2 3

Dr Stnnlsłnfii S i M t h t ó ;
b. Iszy sekundaryusz Szpitala św. Łazarza, powrócił, 
6036 2 5 irdynuje od 2— 4 pa poł,

ulica Długa 1. 15 -  Telęf. 801

Escu Łatko ws»M
powrócił i fisi yania «d godz i  do 4

przy ul. Dunajewskiego I. 2 I p.
6069 4 5

Br Łoo&cz@wsM9 powrócił.
6110 3 3

Jasło.

Br §. L A M U S
powrócił,

Ulica
61(58 1-5 

Kościuszki.

Kursc. telsgraficzis-
Wlederi, 24 września. (iTetda peładniowa.)
Mark* 117'55. ftenta majowa 9475 Reii*-'. teronowa 

węgiewlia 91-90. Ak«ye arstr. zaaL krod. 60125. iktye 
węg. zaki. kred. 764 a  An^iooaak’’  0 —. Al";y»
Umonoaiiku 570-—, Akcje flanktereinu 540 50, Akcye Lśni 
derbanku 487-50. Akcye kolei państwo* ycb 756'—, Lom­
bardy 116 50, Ak:ye fabryki uroni 675-— Akcye iyto- 
niowb — 0 —, Aljiuy 729'—. Rmi»-Marauyi tlSl oO ńk- 
■"*4 prasiiego Tow iolamaga 2S60-— , .osy tureckie 
2C2‘ —, Ruble 255‘ bO.

Ospoiooieuie, ustalono.
herlln, 21 wiześnia. ( Jlaila poranna.)
Akcye kredytowe 208'50. Tow 4y»soutowe 198-50.
Upoaolienio: silno.

Giełda zbożowa. n
Budapeszt, 24 września. FszenicL na październik 13'SŁ 

do 13-83; pszenica na kwiecień od 13'91 do 13’«2 ; żyto 
ua październik « 6 l  do ^'64; żyta na kwiecień 9’95 
do 9'9S; owiesua październik ou 7-41 ao 7-4J, owies 
na kwiecień 7-62 do 7 63; kukurydza na wrzesień 0‘—* 
Q0 O’— ; kukurydza na mej 7'04 do 7 o r>; rzepak — 
do — .

Znakomity płyn do radykalnego wygnbicnia (iluakiew po 70 h. flakon, jak również proszek do tępienia karakonów i t. p, po 
70 h,pudełko do nabycia tytko w drogoeryi 2 jłJSŁAWAf%CfiliOK5WSKIE08, w Krakowie uI.f!oryańska33,r3gu!.ś;v. ?Sarka.
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M I M  M f t E U S H  M a g a ip  f » r ó e >  I t e c f t i  lo r a  lo i im y .  tony i l i r t i i i i t
w Krakowie, przy ul. I parni M i  mta i  A  ̂  ̂  ̂  isi: ®m v im i m am.

3817 33 40

Co WiMiii F®a
jy iŁ a u n a a li

Maiza w Sanoku.
Poczuwam się do obowiązku złożyć 

Ci zacny kaasy ikrzą  publiczne gorące 
podziękowanie za wyratowanie mej żo­
ny od niechybnej śmierci w jednej z naj­
cięższych słabości, tudzież za nadzwy­
czajną opiekę i pomoc i niech Ci to 
gorące podziękowanie i zapewnienie 
niewygasłej wdzięczności będzie osłodą 
za tyle trudów, za tyle bezsennych nocy, 
spędzonych u łoża chorej.

Tą drogą wyrażam Ci, zbawco nasz, 
naszą nadzwyczajną wdzięczność i po­
dziękowanie i oby Ci Bóg wynagrodził 
to, czego my n i: jesteśmy w stanie.

6i3o Stanisław flylski
c. k. sekretarz skarb, w Sanoku.

g r i p a i f a m & i H j m  ©Il|
urządzenia restauracyjnego 1  j. stołów i stołków, 
kanap i t. p. 7 głoszenia nl. św. Anny 1. 3, u 
Lazara. „  6153 1 3

p z e b m a  p a n i m
umiejąca pisać na maszynie Adlera. Zgłoszenia 
z p laniem warunków przyjmuje pcd P r o m ie ń  
biure dzienników i ogłoszeń, Kraków, ulica 
Sławkowska 2 6156

kompletnie irządzoea bardzo dobrze prosperu­
jąca, z wyrobioną klientelą, jest pod ba dzo 
Łorzyst-uemi warnnkami do sprzedana lub w y ­
dzierżawienia. Bliższa wiadomość w Drukarni 
Ludowej, Kraków, nl. św. Filipa U 6141 1 2

M J fu  J ’• 'okoniobi!aShuttlevorta
I I iy i .s t  .isa J  w d o b ry m  stanie do 
sprzedania. tY ia d o m o S ć  u m a sz y n is ty
w hotelu Krakowskim. 6154 i  5-

rfie ffl£ 5/ i5m i/ n a s i S j
nafty, lamp ża/ owych, kuchenek.it.j,. 

ulicy f Irackiej Mg^-pod Mtuż dsacW'
'/ccamyprzy /y  syosofaosci znane ze  siaej 

dodrocipad/ki raftown-żarowe om nasz? speijaą 
nd/te żar owo niezapciną Mory we własnychi nkact 
dostarczamy każdej chwili'bezpłatnie do do/nujk j

03
03

1018 l i l i i
z utrzymaniem lub bez, zaraz do wyna­
jęcia. Batorego 25, II p. 6757 7 20

k m m \  URrsms
Karmelicka 10,

pokoje na czas ułuższy i krótszy, z u- 
trzymaniem lub bez. 6107 2 1-2

a mianowicie: 4630 12 12 

Baraninę z ryżem, Bigos myśliwski, Gu­
lasz, Kiełbasę, Kiełbaski z kapustą, Szyn­
kę, Wędzonkę, Polędwicę wołową i wie­
przową, Pasztet ze sarny, Pasztet tu­
rystyczny i inne — poleca dla turystów, 
na polowania, wycieczki etc. —  firma

9. f a s U

Poszukuje się
młodego człowieka z działa kolonialnego do 
odwiedzania odbiorców w Krakowie i na pro- 
wincyi. Warunki odpowiednie. Zgłoszenia pod 
A . N. 8 4 5 . poste rest. K r a k ó w . 6123 1 12

Dia Krakowa i okolicy
potrzebni kolporterzy do dziennika mo­
dy damskiej. Wymaganą muła kaucya. 
Mohr, Lwów, Kopernika 30. 6111 1 3

jiiłit t t i f t iM i ,  pssia i taosiuii],
poleca 5561 211 o

nnilepsie insRamsnia 
lirm Krujcaytli

Wyłączne zastępstwo fabryk Bo- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtlia, Ko- 
lykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

F  ?

J E E L  B a
    —  K r a i k ó w ,  K y m e K  1 7 .  —— —  ■ —

WARUNKI W YF0ŹY C 7A LN 1 NUT:
4 kawałki m i e s i ę c z n i e ................................................................................... K  1'40
6 kawałków miesięcznie ..............................................................................K 2 '—

6 kawałków m iesięczn ie ........................................................K  8‘ —
Z premią: Abonent otrzymuje co miesiąc premię w nutach

wartości K 2-

Mc -,,,c ■ Zmiana nnt raz na miesiąc, za to pięciokrotnaNa prowincje. iloś(5 kawałków.
Kaacyc K 4 —. 6042 2 10

S p e c y a t a y  c e n n i k
 ̂ prsyliojNsw bilar&owych, kaw^ar- -i| 

mata yęh iiniiych gIeFt©warsysMeli
w y s y ł a  a a  l ą d a n f e  tlarEstej £ o p l a m ię  f i r m a

M e l m  I  g t a M y s i e k  S 7

i i i ! ! !
Majątek ziemski oddalony */. gadziny koło­
wo od Krakowa, w przepięknej lesistej okolicy, 
o powierzchni przeszło 170 mórg, z czego 110 
mórg roli, około 14 mOrg łąk, 2 i 3 kośnych, 
40 morgów lasu, częścią liściastego, częścią 
szpilkowego, ogrodu około 10 mórg: owocowy, 
warzywny i kwiatowy; położenie gruntów po­
łudniowe z przepiękn .mi budynkami mieszkal- 
nerni i gospodarczemi, z »ćip iwiednim inwen­
tarzem żywym i martwym, oraz kresconcyę, 
jedynie z powodu zmiany siedziby, pod bardzo 
Korzystncjii warunkami natyohmiast du sprze­
daniu. Gotówka potrzebna 120.000 koron. Ła­
skawe zgłoszenia przyjm uje najwyżej do 28 
września b. r. Centr. biuro kupna i sprzedaży 
realności, Kraków, Maty Rynek 4, 6165 1 3

adwokat w Milówce,
poszukuje od 1 listopada b. r. zdolnego 
i rutynowanego lTC SC yjnenla , obzna- 
jomionego z praktyką prowincjonalną. 

61z9 : 4

Julii
liiprif i i

lub panna, która chciałaby zająć się roz­
powszechnianiem wytwornych dzienni­
ków mody damskiej za prowizyę, mó­
wiąca po polsku i po niemiecku, może 
mieć przy jakie,, takiej pilności, piękny 
stały dochód Zgłoszenia: „Maison" po­
ste rest. Lwów, za  ok a z . kwitu. 6109 1 3

Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 
kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go zastę 
puje w zupełności polski

Puder tłusty „tiiriioza"
a ma tę Wyższość nad wyrobami zagraniczne­
mu że daje zarobek polskim robotnicom, zatru­
dnionym we fabryce chemiczno-kosmetycznej 

Mimoza“ w Podgórzu.
Nadto 5°/0 od czystego zysku przeznacza się 

na dochód Koła Pań To w. Szkoły 'Ludowej 
w Krakowie.

Z a  75 ha l. dostanie pudełko padru (wiel­
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w Każdym 
składzie perfum i kosmetyków.

W  Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka 2787 55 0

ilspirsn! torsnc»i
znajdzie zaraz umieszczenie w aptece 
w Sędziszowie. 6061 4 i

5 ul i i i i i  teMiói t a i
tylko 2 K, taksamo jabłka i gruszki, brzoskwi­
nie stołowe, lOUkg. 10— 20 K. winogrona, me­
lony, śliwk, suszone i gruszki, orzechy słodkie 
kasztany, 5 'tg. prawa: miodu lub śliwowicy 
wraz z opakowaniem 7 K Powidła, tytoń, ka­
sztany wschodnie i inne płody krajowe poleca
Pierwszy bośniacki dom wysyłkowy G. 
W a s i l j e y i ć ,  D. T u z l a ,  Bośnia.

6114 i  2

n e ls o n
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych

H1 z wyższ. wykształć.

A m g l i k  z wyższ. wykształć.

N i e m i e c  z wyzsz. wykształć.

W lo e S a  z wyższ. wykształć. 5637 4 0

Kraków, ul. Floryańska 25. 1 piętro

W i e d e n k a  f a & r y k a  śdbsI> potrzebuje

zasfezdolnycl
we wszystkich większych miastach. Zgłoszenia: Verkaufsbnreau, Wiedeń, VII., 
Scliottenfeldgasse 3. 612-3 1 2

j p -s z e s .

Rządowo M m U  uprawniona

L. 80494/09. 6132 1 2
Frez.

flenietey
ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży­
tkowych i  podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażąda meuo głównego katalogu 
Z 3000 odbitek, który każdemu wysyła się darmo, 
opłacony. C. i k, dostawca dworu ł f a n n s  
K o n r a d ,  Briix Nr. 332 (Czechy). 5806 3 13

Obwieszczenie.
Gmina miasta Krakowa, jako właści­

cielka parcel gruntowych I. k, 793, 
1534/2, 153G/1, 1342, 1444, 1471, 1472, 
1479 i 14so w gm. kat Zwierzyniec, 
o powierzchni około l l 1/, morga, ualej 
parcel gruntowych 1. k 64/2, 5/1. 66,
67, 69, 71, 96, 97, tudzież 73 i 79 w 
gminie kat. Dębniki, tuż za W isłą na­
przeciw Skałki położonych, o powierzchni 
7l /s morga, wydzierżawi powyższe par­
cele od dnia 1 października b. r., a mia­
nowicie w gminie Zwierzyniec w cało­
ści, lub też jako poszczególne parcele, 
zaś w gm. Dębniki w całości na prze­
ciąg lat 3. Mający chęć dzierżawy winni 
złożyć odnośne oferty z podaniem ofia­
rowanego rocznego czynszu dzierżawne 
go najpóźniej do dnia 30 wrze­
śnia D. r. w godzinach od 10-tej rano 
do 1-ej po południu, w biurze Ekono­
ma tu miejskiego (plac W  W. Świętych 
L 6, dawny dom Larysza), gdzie ró­
wnież dowiedzieć się można bliższych 
szczegółów, dzierżawy dotyczących.

Kraków, dnia 17 września 1909.

I f i j i  I i  l i M  KiL i  friSiM IilW liHIlilIJU
pod firuią

R. IffiP  i CHMOBSKI (9 RMKO0IE
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r s s d y  p o ^  p y r .  4

wyrabia pod kontrolą komisy: Przemysłowej Tow. Lok. Krak. polecone, przoz toż Tow

ivec»y misieralne sztaics^i©
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHijBLEftSKlEJ, SEL* 

TERSKDU, YlCHYj ilAU YK N BAD ZKlSJ, HOMBURG, K1S3INGEN, t.idziei

spe«yó£li3e Icesisics© 36 n  o
iał;: litową, bromową, jodową, żelaziatą, kwa-óiii., oraz lY O ily  1C L Z 'l i  C ze  IlO F illU lii U 

z przepisu P r o lk  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekami i di OBueryncb. — Cenniki na żądanie fraaaa.

Główna wygrana t » 0 3 . 0 0 0  złotam z ciągnienia l o s ó w  t t ir e c f i fO T lj
które się odbyło 1 grudnia 1908, przypadła pewnemu porucznikowi w Gracu.

Los tc i e c s i
Ciąunienie już 1 października 1909 r,

€» c ią g n ie ń  n a  r o k  ©  
g ł O w n a  w y g r a n a  na przemian

1 n Ł  I SŚS0.6®©
z lo tem  b ez  p^trĄCsnta.

Najmniejsza wygrana 240 franków.
Los gotówką około 210  K  lub na

| 3 5  r a T ~ m icr iq o z n y ch  p o  7 k u r , f

zapytania moich wierzycieli z po­
wodu niejasnego ogłoszenia w „No­
wej Reformie" oznajmiam, iż han­

dlu mego towarów mieszanych w Rabce 
nikomu nie wydzierżawiam ani sprze­
daję, lecz takowy nadal, obok willi R e­
gina, prowadzić będę.

6014 3 s A J e jŁ y  M o r ó u r t f M .

Piasalsfta
udziela muzyki wyższej i niższej, starszym 
i dzieciom. Cen^ przystępne Ul. Łar.ienna 1. 7. 
fi p. (drzwi na lewo). 5683 7 7

P | i s r s ». na ul. św. Toma-
11 M ®w sza d0 wynajęcia.
Wiadomość u Dra Weinera, ul. Stra­
szewskiego 8. 6097 2 2

L eęon s d e  F ra n ęa is  2, P la ce  
S zczep a ń sk i. ( I V  eta ge , a scen -
s e u r )- 5937 1 12

Dezniouie lal uczennice
- lepszego domu znajdą hygieniczne umieszcze- 
nir (pokoje oddzielne lub wspólne), zdrowy, o- 
bfity w ikt i staranną opiekę, (na żądanie po­
moc w naukach przez pierwszorzędne siły na­
uczycielskie). Tamże wydaje się obiady oa skro­
mnych do wykwintnych w domu i nu miasto. 
Ul. Dunajewskiego 1. 6, parter, litera B. drzwi 
na lewo. 5765 3 5

Dla Puń lub Panienek
uczących się, pokoje ładne, umeblowane, z utrzy­
maniem. Krupnicza 16 , parter. Tamże 
mieć można obiady domowe na maśle. 6075 4 12

Intel A  Mzkte! s r t e s r s
pcom lub panienkom, udziela lekcyi doświda- 
czony nauczyciel bardzo łatwą metodą. Adres 
w Gł. Agoncyi dzienników i ogłoszeń, Kraków, 
Sławkowska 2. *6081 2 3

Z a r o d o w i ;  n a u cz y c ie l
wyjedzie na prowincyę do zamożnego domu, do 
kilku uczniów gimnazyalnych. Adres w Gł. 
Ageucyi dzienników i ogłoszeń, Kraków. Sła­
wkowska 2. 6982 2 3

umebl.. front,, z osobnem wejściem, 
P w l i l  i Ha 1 lub 2 panów z dobrych do­
mów. z cmem utrzymaniem, do wynajęcia zaraz 
i od 1 października. Oglądać można ód 10— 12 
przed i od 2— 6 po południu. Ul. Grabowskiego 
1. 13, I p , drzwi na lewo 6102 2 5

HowbSć ! I d t e n r a R n !
Czekolada wyborna mało słodka wyrobu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników

P 1 A S 1 G E I E S O
'v  K raha y ie  4343 56 0 

ul. Clurju 12 — »jl. JToryańŁba 2.

całe III . piętro w doma przy ,ul. św. 
Anny 1. 3, jest od 1 października do 
wynajęcia. Wiadomość u stróża. 519W 21 o

M yt Zimiy,
w postaci maszyn roln iczycl kartofle.fiei wszel­
kich systemów, ofiaruje „Kapitalista11 Krakówy 
poste restante poczta główna za kwitom iuse- 
ratowym. 5621 7 7

•jri "//j tv miejscu klimatyczno-zdro- M{JlCnd jowem do sprzedania. Zgło 
szenia przyjmuje Mr. B. Masłowski, 
Kraków, Rynek 22 . 5936 3 3

O głoszen ia
Kasyno (wojskowo-cywilne) w Złoczo­

wie wydzierżawi od 1 listopada 1909 
restauracyę, obejmującą kompletniem- 
rządzoną salę jadalną, kuchnię, mieszka­
nie etc.

Warunki według umowy.
Kaucya wymagana.
Zgłoszenia do 15-gO p a ź d x ie r m k a  

1909  r . do Wydziału Towarzystwa ka 
synowego. 5949 3 3

1  SGOlfOlS teH£y|!5g
Deserowe 5 kg............................. K  4'—
Śliwki węgierskie . . . . . K  3 '—
Gruszki deserowe  ...................K 4 '—
Jabłka deserowe  .................. Iv 3 '—
Melony c u k r o w c e ..................... E 2'50
ICawony d -essrow e..................... K  150
Pomidory ś w i e ż e ..................... K 3-—
Świeże ananasy w każdej porze wysyła

f t w o c a r n i u  k r a j o w a

- r m r n  d e m U e n i c i c i
L w ó w .  P a ń s k a  1 1 .

Kosz owoców deserowych mieszanych 
4 korony. bigi 25 25

5» f i  m 8 1

*  U. K  ■
zurnal sezonowy r>81i 2 5

m  iesiefi i zimą ! i§ S ;f§
i inne żurnale poleca

t u  IL U  i  B M  w  K r a k e r s i e  

ssae H S k G la ls S & a  1~,
Zleceniazprowincyi załatwiam odwrotnie.

niespodzianka na gwiazdkę za mało pieniędzy, 
jeżeli podarki dla swego otoczenia nabędziecie 
;ń mej firmy i w tym celu kartą koresponden 
cyjną zażąda no mego obficie i ujmowanego 
głów: ego katalogu z 30Ó0 odbitek za danno, 
opłacone^ C. i k. nadworny dostawca H a a r r  
E o u r s d , RriiK Nr 326 (Czechy). 5800 2 13

HRGR.W ZfcOT.MEDAl F.M̂ PP.e>VZV„

wrsiRzrcac się. ttńsUOOWNICTW.

4°0 it?S l-1l“0tóL j
2 ciągnienia rocznie 2 

Ciągnienie już 1 października 1909 r.
Głowna wygrana

£§0 ©® kor.
bez potrącenia, dalej 5 wypranych n o 

2G0Ó ń cr .
Los gotówką około 310 K lub na

f  36 rat m ięgięcŁ n ycń  p o  H T k or. |
Odsetki płatne w ciągu trzech lat w kwocie 

24 kor. należą do knpnjąoego.
j j g y  K ażdy Sos m u si b y ć  w ycią g a jm y . "1 5 ®

L O ba lo s y  ra zem  ty lk o  a a  37 /, rat m ie s ię czn y ch  p o  10 K.
Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na prawno potwier­

dzenie kupna. —  Zamówienia przekazem pocztowym. 6052 2 5

WiesteśgM dom
W iedeń  IV., K au plstrasse  20. T ylite  Pauiarł^ihoE.

Główny skład w Drognoryi J. Hanaka, Mag. 
Farm., Kraków, Szewska 6. 2702 10 10

H a  r e u m a t y z m ,
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, o l  wielu łat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wieli) lekarzy ordyno­

wane i.przez znakomiiości uznane
ŁiKim cntuiu O auliherlae com y ositu m

z prawnie zarejestr. marką oi hronną

i żaluzje deszczułkowe do ukien wszel­
kich systemów z własnej fabryki poleca

: W . A D A M S K I:
(dawniej J U R G E N S ) 

L W Ó W  -  I f & T E L  Ż O R Ż A
Cenniki ilustrowane gratis. 2753 21 22

N  Kima
stołowe, niedoścignione co do piękności 
i uobroci, 5 kg. 3 K, wybierane naj­
p ięk n iejsze brzoskwinie 2'50 K, olbrzy­
mie pigwy 2 K najlepsze orzechy 3 K 
wysyła J. rdiiller. właściciel winnic, 
Eiskunhaias, Węgry. 6013 5 10

^ -w « 0 * Ł Ad. A< DenzR
brzytwy szw a ioarsk iB
la w s z e ii ls s n E B ^ p la it is a i i i i i i łB is
Opatrzone Arbenza patent, przyrządem bezpie­
czeństwa są najprestszemi, uajstosowniejszemi 
i najdoskonalszemi w świecie h"zytwami. Uwa 
żać na znak poręczenia: A. As-beus J o u g n e : 
u ausanne. — Można dostać, w handlach żela­
znych itd. w Krakowie, we Lwowie itd.

4405 11 52

P o S y e z l c i
jako kredyt osobisty uałaiwia za kondyktom 
i bez kondykfu dla F. T. urzędników, oficerów, 
w ogólności, profesorów, wielebnego duchowień­
stwa, emerytów, nauczycieli, notaryuszy, leka­
rzy, adwokatów i aptekarzy. Wyjaśnień w spra­
wie ubezpieczenia na zycio udziela R e p r e ie n - 
ta cy ^ B e a m ie n -V s re in a  wa Łrwowie, Koper­
nika 28. 5589 10 15

iJN E B W O Ł «
chomika dra Juliusza Franzosa, aptekarze w Tar­
nopolu. Cena tlnkonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie 1'cząc opakowania i franko. ry - 
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej wi kszej aptece, względnie 
w aptece chemika R ra Ju liu sza  F ranzosa 
ur F arn opolu . W Lra&otvi& do nabycia 
w aptece W iŁ zn ie w sk ia g u . 21 48 o

'11811 1
funkcjonujące bez zarzutu poleca 
po na'niższych cenach fabrycznych

!£M M S !H ig £ ilB
c. k. nadw. dostawca 

B r u s ,  K r . 3 0 7  ( C z e c h y )
Fonografy z 2 walcem  9 K. Gra­
mofon z 2 kawałkami myzycznemi 
22 K. Zażądać mego ouficie ilu­
strowanego główpego katalogu z 
v.uC0 idbitek za darmo, opłatnie. 
W ysyłka za zaliczką. Niema ryzy­
ka! Wymiana dozwolona. 5773 2 8

„ A  U T O L “
(prawnie chroniony)

n iezrów n a n a  o liw a  d o  p o ja zd ó w  *notc 
rowycSi, r o w e r ó w  m o to ro w y ch  i lod z i 
n to lo ro w y cłi. Można dostać każdej lepszej 
stajnicy (garage) samochodów. Wył.,czni fabry- 
krnci: II. M aellibs nt F ils, B asylea (Szwaj- 
carya). Skład i sprzedaż w Krakowie A. Weiss - 
mann, skład rowerów i motorów. 2278 52 80

Uprzejma preśia  0 łaskawe pssSanie
dokładnego obecnego adresu p. Franciszka Wachowicza, byłego współwła­
ściciela fabryki wyrobów trykotowych, który w r. 19u6 mieszkał w Krako­
wie, przy ul. Długiej 11, za zwrotem wydatków do wysokości 3 E, Listy 
pod „0. R 78808" przyjmują ekspedycja ogłoszeń M. Dukes Nachf.,

Wiedeń, i., Wollzeile 9. 6135
cu-, m  -zora*

Z Drukarni Liteiackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. RaąJca drukami L. K. Górski.


